
Dzień folkloru | 
w Zbąszyniu

Dzisiejsza niedziela obcho­
dzona jest w Zbąszyniu (pow. 
Nowy Tomyśl) jako Dzień 
Folkloru. Zorganizowano go 
w związku z podwójną uroczy 
stością: 20-lecia istnienia Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej im. 
St. Moniuszki i 10-leci.a dzia­
łalności Stowarzyszenia Mu­
zyków Ludowych. Szkoła ucz­
ciła swoje święto zjazdem ab­
solwentów i uroczystym kon­
certem w ich wykonaniu, któ-

N I E D Z I E LA

ry odbył się wczoraj po po­
łudniu. Dziś natomiast o godz. 
15 w zbąszyńskiej sali muzycz 
nej odbędzie się koncert kapel 
ludowych, z udziałem Zespołu 
Regionalnego „Cepelia” z Poz­
nania. Koncert poprzedzi koro 
wód kapel, który przejedzie 
ulicami miasta.

W budynku szkolnym otwar 
to wystawę, która prezentuje 
20-letni dorobek szkoły oraz 
mało znane instrumenty, (w)

Ćt-wiezania okrętów Marynarki Wojenna}

Na zdjęciu: przygotowania broni do zwalczania okrętów 
podwodnych.

CAF — WAF — Iwan

Dzień Kolejarza w Poznaniu

Dobry rok kolejarskich przewozów
Po raz 17 w Polsce Ludowej kolejarze okręgu poznańskie­

go obchodzili wczoraj swoje doroczne święto — Dzień Ko­
lejarza. Do auli uniwersyteckiej na uroczystą akademię 
przybyli licznie przedstawiciele Ziemi Wielkopolskiej i Zie­
mi Lubuskiej.
Wśród gości honorowych 

znaleźli się m. in. I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — K. 
Barcikowski, przewodniczący 
Prezydium RN Poznania — S. 
Cozaś, wiceprzewodniczący 
Prezydiów WRN w Poznaniu 
— W. Stefanowski i w Zielo­
nej Górze — C. Sławek, se­
kretarz WKZZ w Poznaniu — 
E. Kowalski, szef Wojewódz­
kiego Sztabu Wojskowego, 
gen. bryg. A. Porajski, konsul 
ZSRR — W. Odinokow, przed­
stawiciele Ministerstwa Ko- 
munikacji i ZG ZZK.

W imieniu wojewódzkiej or 
ganizacji partyjnej, podzięko­
wanie za trud i wysiłki kole­
jarzy okręgu poznańskiego w

Do wtorku można 
zaprenumerować 

„GŁOS"
W kiosku może zabrak­

nąć „Głosu”, w prenumera 
cie — nie. Codzienne otrzy 
mywanie „Głosu Wielko­
polskiego" zapewnia tylko 
Prenumerata. Wpłaty na 
IV kwartał br. można do­
konywać bez ograniczeń.

Przyjmują je jeszcze 
tylko listonosze i urzędy 
pocztowe — do wtorku, 15 
września br.

Cena prenumeraty na IV 
kwartał wynosi 39 zŁ

W przypadku jakichkolwiek 
trudności z zamówieniem MGło 
su” w prenumeracie, prosimy 
natychmiast zawiadomić naszą 
redakcję — listownie lub tele 
fonicznie: nr tel, 657-14.
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Ważne dni dla przemysłu i handlu
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Wczoraj odbyła się tradycyjna przedtargowa konferencja 
prasowa ministra handlu wewnętrznego Edwarda Sznajdera, 
który poinformował dziennikarzy o charakterze obecnych 
Targów Jesień — 70 oraz podał do wiadomości niektóre 
zagadnienia sytuacji rynkowej w ostatnim kwartale br.

wypełnianiu zadań przewozo­
wych złożył I sekretarz KW 
PZPR — K. Barcikowski. Po­
wiedział on m. in., że wykona 
nie wyjątkowo trudnych w 
tym roku zadań było możliwe 
dzięki dobrej organizacji prze 
wozów, dyscyplinie i pracowi­
tości kolejarzy naszego okrę­
gu. Także i obecne, niemniej 
trudne obowiązki, podczas 
zwiększonych przewozów je­
siennych mogą i zapewne zo­
staną bez zakłóceń zrealizotyą 
ne. I sekretarz dodał, że po­
wodzenie tych zamierzeń zale­
żeć będzie od tego, czy każdy 
i wszędzie będzie strzegł do­
brej roboty na kolei. K. Bar­
cikowski przypomniał także, 
że okręg poznański znajduje 
się od lat w czołówce krajo­
wej wszystkich niemal służb 
kolejowych. Na zakończenie 
złożył serdeczne życzenia wszy 
stkim kolejarzom i ich rodzi­
nom.

Następnie dyrektor DOKP 
— inż. E. Rejck wygłosił oko­
licznościowy referat, bilansu­
jący kolejarską 5-latkę.

Podczas uroczystości wręczo 
no kolejarzom sztandar związ 
kowy. Przemawiał również w 
imieniu kolejarzy berlińskich 
W. Gros, dyrektor Okręgu Ko 
lei Berlińskich (NRD).

W godzinach przedpołudnio­
wych w gmachu DOKP odby­
ła się dekoracja zasłużonych 
pracowników kolei wysoKimi 
odznaczeniami państwowymi i 
honorowymi. M. in. Krzyż Ka 
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: inspektor 
okręgowy bhp — W. Węclew- 
ski i naczelnik Zarządu Ruchu 
DOKP — B. Nogala. Dekora­
cji dokonali wiceprzewodniczą 
cV_ Prezydiów WRN — W. Ste 
fanowski i RN Poznania — J. 
Łangowski. (jm)

Jak wiadomo oferta dzisiej­
szej imprezy wynosi przeszło 
42 mld złotych, w której za­
prezentują swe wyroby prze­
mysł ciężki, lekki oraz drobna 
wytwórczość. Zapowiada to 
wzrost podaży artykułów kon 
surnpcyjnych, jeśli ta oferta 
okaże się przydatna dla han­
dlu. Wobec przekroczenia pla­
nowanego na minione półrocze 
stanu zapasów towarów w han 
dlu o 1,2 mld złotych, prze­
mysł mieć będzie trudne zada­
nie aby w’^vołać większe zain­
teresowanie swoich partne­
rów. Chodzi zatem o to, ażeby 
w Poznaniu obie strony uzgod 
niły odpowiadający potrzebom 
rynku program produkcji przy 
szłego roku.

Najistotniejsze w tym uzgod 
nieniu będzie otwarcie szero­
kiej drogi do półek sklepo­
wych wszystkim towarom sta­
nowiącym nowość na rynku. 
Kierownictwo MHW wprowa­
dziło nowe kierunki dla 
usprawnienia polityki zaku­
pów: zgodne z potrzebami wy 
korzystanie oferty, z możliwoś 
cią późniejszych korekt dla

Wokół rozmów
PRL-NRF

Polska Agencja Prasowa do 
wiaduje się. że kolejna runda 

rozmów PRL — NRF odbę­
dzie się w Bonn na początku 
października br. na szczeblu 
wiceministrów. Jak wiadomo, 
odroczenie terminu tego spot­
kania, przewidzianego pierwot 
nie na wrzesień br.. nastąpiło 
na prośbę rządu NRF.

Oba rządy uzgodniły rów­
nież, że w pierwszych dniach 
listopada przybędzie do War­
szawy minister spraw zagrani­
cznych NRF, Walter Scheel, w 
celu finalizowania rokowań 
PRL — NRF z ministrem 
spraw zagranicznych PRL, 
Stefanem Jędrychowskim.

Parlamentarny sekretarz sta 
nu w MSZ, Karl Moersch uwa 
ża za uzasadnioną nadzieję, że 
układ z Polską będzie mógł 
być podpisany jeszcze późną 
jesienią br. „Z naszego punk­
tu widzenia — oświadczył sek­
retarz stanu Karl Moersch — 
porozumienie z Polską jest 
równie ważne dla polityki eu­
ropejskiej, jak układ, który za 
warliśmy ze Związkiem Ra­
dzieckim”. (PAP)

Wizyta w Rydze
W czwartek wieczorem do stoli­

cy Radzieckiej Łotwy — Rygi 
przybyła, złożona z 5 jednostek, 
eskadra okrętów Marynarki Wo­
jennej PRL. Załogi okrętów spot­
kały się z serdecznym przyjęciem 
mieszkańców miasta. W piątek ra 
no dowódca eskadry komandor- 
podporucznik Tadeusz Lis złożył 
wizytę starszemu morskiemu ko­
mendantowi miasta Rygi kontrad­
mirałowi Anatolowi Aistowowi.

Fałszywy alarm
W Gander na Nowej Funlandii 

nieprzewidzianie musiał wylądo­
wać samolot włoskich linii lotni­
czych — odrzutowiec DC-8, który 
leciał z Rzymu do Montrealu.

Pilot otrzymał drogą radiową 
wiadomość, że na pokładzie samo­
lotu znajduje się bomba. Jednost­
kę przeszukano i stwierdzono, że 
alarm był fałszywy.

„Phantomy” dla NRF 

lepszego dostosowrania produk 
cji do potrzeb rynku: szersze 
stosowanie kontraktów handlo 
wych na tzw. moce produkcyj 
ne w tych dziedzinach, gdzie 
zmiany popytu wymagają bie 
żącego dostosowywania pozio­
mu i struktury produkcji; obo 
wiązek akceptowania przez 
handel zmian asortymento­
wych w zawartych już kon­
traktach; zaostrzenie wymo­
gów jakościowych w trakcie 
dostaw towarów.

To będą zatem trudne targi 
dla obu stron, ale z korzyścią
dla klienta. Tak np. przemysł

Targi otwarte 
od godziny 10, 

będą dzisiaj 
w pozostałe

dni dostępne są dla zwiedzają 
cych w godzinach 3 — 18. Ce­
na biletu wstępu 11 złotych.

Dokończenie na str. 2

Straszliwe tornado
nad Wenecją

W piątek wieczorem nad laguną wenecką przeszło 
straszliwe tornado. Trwało ono jedynie 30 sekund, ale spo 
wodowało szkody, które trzeba będzie długo likwidować. 
Szalejący wicher i ulewa zmiatały wszystko co znajdowało 
się na ich drodze. ■
Trudno opisać sceny, które 

rozgrywały się w Wenecji i na 
wybrzeżach zatoki. Najtragicz­
niejsze jednak było zatonięcie 
„Varporetto” — autobusu wod 
nego, który przewoził około 65 
osób z placu świętego Marka 
na Lido. Jeden z naocznych 
świadków stwierdził, że w 
mgnieniu oka łódź zniknęła 
pod wodą, następnie trzykrot­
nie wynurzyła się i poszła na 
dno. Na pokładzie znajdowało 
się 70 pasażerów.

Szalejące tornado wywołało 
panikę wśród ludności Wene­
cji i przybrzeżnych miejsco­
wości tego rejonu. Wicher prze 
wracał drzewa, zrywał dachy, 
linie wysokiego napięcia. Były 
to prawdziwe chwile grozy.

Władze miejskie Wenecji 
ogłosiły sobotę dniem żałoby 
dla uczczenia pamięci ofiar 
straszliwego tornado.

Według ostatnich danych, 
liczba zabitych wynosi 35 osób 
Liczba ofiar wzrastała w mia 
re wyławiania przez płetwo­
nurków ciał z błotnistego dna 
malowniczej laguny weneckiej.

Dokończenie na sir. 2

pu „Phantom”. Pierwsza rata łącz 
nej liczby 88 samolotów znajduje 
się już w stadium końcowego 
montażu.

Międzynarodowe
zawody strażaków

Na stadionie „Gwardii” w War­
szawie rozpoczęły się III Między­

narodowe Zawody Sportowo-Po­
żarnicze Krajów Socjalistycznych. 
Uczestniczą w nich drużyny Buł­
garii, CSRS, NRD, Rumunii, Wę­
gier, ZSRR i Polski. W pierwszym 
dniu zawodów rozegrano konku­
rencje biegu na 100 m z przeszko­
dami oraz wspinania się za porno 
cą drabin hakowych. Pierwszą 
konkurencję wygrali zespołowo za 
wodnicy radzieccy, zajmując rów­
nież indywidualnie trzy pierwsze

Uprowadzone samoloty
wysadzone w powietrze 

------------*---------------------------- -— 
Nieznany los 120 zakładników

Sprawa uprowatlzonych samolotów i uwięzionych na lotni­
sku Zarka oraz los zakładników nadal znajdują się w cen­
trum uwagi opinii światowej.
Jordańska rozgłośnia radio­

wa w Ammanie podała, że w 
sobotę po południu trzy samo­
loty należące do towarzystw 
lotniczych „Swissair”, „TWA” i 
„BOAĆ”, znajdujące się na lot 
nisku Zarka zostały wysadzo­
ne w powuetrze.

Poprzednio — wszyscy pasa 
żerowie tych trzech samolotów 
zostali przewiezieni do między 
narodowego hotelu w Amma­
nie.

27 min. dolarów w ciągu kil 
ku sekund „poszło z dymem*’, 
na taką bowiem sumę szacuje 
się te trzy maszyny. Natomiast 
wartość „Boeinga-747”, zni­
szczonego w niedzielę na lot­
nisku kairskim wynosi 24 min. 
dolarów, bez części zamień-

Katowickie spotkanie dziennikarzy 
z okazji święta „Trybuny Robotniczej**

12 bm. rozpoczęły się dwudniowe uroczystości dorocznego, 
piątego z kolei święta „Trybuny Robotniczej** — organu KW 
PZPR w Katowicach. Jest to równocześnie święto partii, pra 
wie 300 tys. rzeszy członków i kandydatów katowickiej, woje­
wódzkiej organizacji partyjnej, milionowych rzesz czytelni­
ków tej gazety.
Z tej okazji w gmachu związ 

ków zawodowych w Katowi­
cach odbyło się rozszerzone po 
siedzenie prezydium ZG SDP, 
poświęcone problemom kultury 
politycznej społeczeństwa pol­
skiego i zadaniom prasy, radia 
i telewizji w realizacji uchwał 
partii. W jego obradach, które 
prowadził i podsumował wice­
przewodniczący ZG SDP — 
Mieczysław Róg - Swiostek, 
uczestniczyli licznie przybyli z 
całego kraju redaktorzy naczel 
ni gazet, agencji, radia, telewi­
zji, publicyści, dziennikarze z 
krajów socjalistycznych akre­
dytowani w Polsce.

W posiedzeniu prezydium 
ZG SDP uczestniczyli: członek 
Biura Politycznego KC, I sekre 
tarz KW PZPR w Katowicach 
— Edward Gierek, zastępca

miejsca. Na drugiej pozycji upla­
sowała się drużyna polska, a na 
trzeciej — bułgarska.

Trzy konsulaty NRD 

w Indiach
W związku z utworzeniem kon­

sulatów generalnych w stolicach 
obu państw rządy NRD i Indii do­
szły do porozumienia, aby dotych 
czasowe przedstawicielstwa regio­
nalne NRD w Bombaju, Kalkucie 
i Madrasie podnieść do szczebla 
konsulatów. Placówki te podjęły 
już działalność konsularną.

Botki z Łodzi
W łódzkich zakładach obuwia 

gumowego „Stomil” uruchamia 
się drugi z kolei agregat do pro­
dukcji botków z polichlorku wi­
nylu. Dzięki tej nowej inwestycji 
odbiorcy otrzymają do końca ro­
ku dodatkowo 200 tys. par efek­
townych kolorowych botków. War 
to też dodać, że nowa wtryskarka 
wyposażona jest w komplet form 
do wyrobu botków dziecięcych, 
na które jest duże zapotrzebowa­
nie.

Rok wyd. XXVI 
Nr 218 [8262]
Cena 50 gr

nych. Ogółem więc porwanie 
czterech samolotów kosztowało 
zachodnie towarzystwa lotni­
cze 51 min. dolarów.

W piątek w późnych godzi­
nach wieczornych na lotnisko 
opanowane przez ekstremistów 
palestyńskich (72 km od Am-

Dokończenie na str. 2

„Łuna-16“ leci 
w kierunku Księżyca 
Związek Radziecki wystrze­

lił w sobotę w kierunku Księ­
życa automatyczną stację „Lu 
na — 16”. Do lotu w kierunku 
Księżyca stacja wystartowała 
z orbity sztucznego satelity 
Ziemi. Celem lotu jest prze­
prowadzenie badań Księżyca.
i przestrzeni 
wej.

Wystrzelenie 
ło w Związku 

okołoksiężyco-

stacji nastąpi-
Radzieekim o

godzinie 16.26 czasu moskiew­
skiego. Z orbity okołoziem- 
skiej „Luna — 16” weszła na 
trajektorię zbliżoną do wy­
tyczonej. (PAP) 

członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jan 
Szydlak, sekretarz KC PZPR — 
Stefan Olszowski, członek Ra­
dy Państwa, przewodniczący 
Prezydium WRN w Katowi­
cach — Jerzy Ziętek, zastępcy 
kierownika Biura Prasy KĆ 
PZPR — Wiesław Bek i An­
drzej Weber.

W referacie pt. „Kultura poli 
tyczna społeczeństwa*’ wygło­
szonym przez prof. dr. Władysia 
wa Markiewicza i koreferacie 
przedstawionym przez red. Ry 
szarda Freika oraz w dyskusji 
mówiono o rosnącej stale i co 
raz wyższej kulturze politycz­
nej społeczeństwa polskiego, o 
roli i odpowiedzialności środo 
wiska dziennikarskiego w 
kształtowaniu i ugruntowywa­
niu postaw socjalistycznych, o 
skutecznym zwalczaniu przez 
środki masowego przekazu prze 
jawów wrogiej, antypolskiej i 
antysocjalistycznej działalności 
dywersyjnej.

Uczestnicy posiedzenia ZG 
SDP i goście zespołu redakcyj 
nego „Trybuny Robotniczej" 
uczestniczyli następnie w ot­
warciu w katowickim Ośrodku 
Postępu Technicznego wysta­
wy przemysłu motoryzacyjnego 
„POLMO-701*.

Lotnictwo Bundeswehry -otrzy­
ma w listopadzie w ramach prze- 
zbrojenia pierwsze dostawy zaku­
pionych w' USA odrzutowców ty-

Po południu na terenie Wo­
jewódzkiego Parku Kultury i 
Wypoczynku rozpoczęły się licz 
ne masowe imprezy kulturalno 
-rozrywkowe. (PAP)

IDEOCA
Jak przewiduje PIH-M. 13 bm, 

na południowym wschodzie za­
chmurzenie będzie początkowo d« 
że i miejscami opady. Na pozo­
stałym obszarze zachmurzenie nie­
wielkie i umiarkowane. W godzi­
nach wieczornych na zachodzie 
możliwy wzrost zachmurzenia i 
przelotne opady. Temperatura 
maksymalna od 20 st. do 24 st. 
Wiatry słabe, zmienne. (PAF)



Chór Kurczewskiego 
rozpoczyna sezon

W poniedziałek, 14 września 
br. koncertem w Sali Filhar­
monii Pomorskiej w ramach 
VI Bydgoskiego Festiwalu Mu 
zyki Dawnej — Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyrekcją 
Jerzego Kurczewskiego zainau 
guruje swój sezon 1970/1971. 
Jest to drugi występ Chóru na 
Festiwalu w Bydgoszczy (pierw 
szy w 1963 r.). Publiczności fe 
stiwalowej zespół zaprezentu­
je w pierwszej części utwory 
muzyki polichóralnej (M. Zie- 
leński — Magnificat na trzy 
chóry, J. S. Bach — Motet I na 
dwa chóry, K. Penderecki — 
Stabat Mąter na trzy chóry, 
M. Berezowski — Koncert chó­
ralny), w drugiej natomiast 
fragmenty cyklów pieśni B. 
Brittena, B. Bartoka. K. Szy­
manowskiego (Pieśni o kwia­
tach, Utwory dla dzieci w 
opr. chóralnym J. Kurczewskie 
go. Pieśni kurpiowskie).

Program ten powtórzony zo 
stanie jako jeden z dwóch w 
czasie tournee po Związku Ra 
dzieckim w listopadzie br. Bę 
dzie to druga podróż artystycz 
na po ZSRR (pierwsza w 
1966 r.). Tym razem Chór wy 
stąpi przed publicznością Mos 
kwy, Leningradu, Charkowa i 
Mińska, (wk)

XXVI Targi Krajowe zapraszają
Dokończenie ze str 1

odzieżowy przedstawia 1700 
modeli (1245 nowych), które w 
konfrontacji z opinią handlu 
tracą już obecnie z powodu 
stosowania nieciekawych tka­
nin w okryciach, ubiorach, w 
bieliźnie damskiej. Bogactwo 
wzornictwa jest umniejszone O 
brak modeli np. dla kobiet tęż 
szych, ubioru do pracy w do­
mu i na wieczorowe okazje.

Choć handel nie zgłasza więk 
szych zastrzeżeń do oferty 
asortymentowej i wzorniczej 
przemysłu dziewiarskiego i poń 
czoszniczego (854 wzory w tym 
451 nowych), zapowiada już te 
raz dalsze trudności w dziedzi 
nie ilościowego zaopatrzenia 
w I kwartale przyszłego roku. 
Z kolei przemysł obuwniczy 
dobrze oceniony przez handlów 
ców mija się w swej ofercie 
(806 wzorów w tym 290 no­
wych) z asortymentowym za­
potrzebowaniem handlu. Na 
Targach konieczne będą za­
tem uzgodnienia dla zwiększę 
nia asortymentu obuwia dam­
skiego i męskiego, zwłaszcza 
sandałów męskich, eksponowa 
nych już od dość dawna w sta

Straszliwe tornado
Dokończenie ze str 1 

na którym spoczął „autobus 
wodny”.

Jak oświadczył rzecznik po­
licji. 13 osób zginęło na cam 
pingach pod Wenecja. Według 
relacji naocznych świadków. 
wvgladaja one jak po bombar 
dowaniu. W pobliskiej miej­
scowości Casavia zginęło 6 tu 
rystów niemieckich. Tornado 
porywało samochody, domki 
campingowe, namioty, unosząc 
je w powietrze i rzucając na 
ziemię wiele metrów dalej.

PAP

nieznany los 120 zakładników
Dokończenie ze str. 1 

manu) udał się konwój kilku 
autobusów zorganizowany 
przez El Fatah. W ciągu nocy 
zakładnicy byli transportowa­
ni do hotelów ammańskich. 
Agencje prasowe nie podają 
dokładnej liczby przewiezio­
nych zakładników. Wiadomo, 
że w sobotę wieczorem do ho­
telu „Intercontinental” w 
Ammanie przybyło 23 zwolnio 
nych zakładników.

W doniesieniach z Bliskiego 
Wschodu wszystkie agencje 
zachodnie najwięcej uwagi po­
święcają sprawie zakładników 
— pasażerów trzech uprowa­
dzonych do Żarki samolotów 
— szwajcarskiego, brytyjskiego 
i amerykańskiego. W sobotę 
po południu w hotelu „Inter­
continental” w Ammanie rzecz 
nik organizacji Ludowy Front 
Wyzwolenia Palestyny odpo­
wiadał na pytania dziennika­
rzy, dotyczące przede wszyst­
kim tej sprawy. Poinformował 
on, że pięciu Izraelczyków, 
którzy są wojskowymi, zosta­
ło uznanych przez LFWP za 
jeńców wojennych. Jednocześ­
nie zakomunikował, że wszy­
scy zakładnicy zostali przewie­
zieni do miejsca, utrzymywa­
nego w sekrecie. Wszyscy oni 
są bezpieczni pod ochroną 
LFWP.

rych wzorach. Uzgodnienia ta 
kie są konieczne również w 
asortymencie obuwia dziecięce 
go-

Oferta producentów sprzę­
tu sportowo-turystycznego, wy 
odrębniona w pokaeie progra 
mowym nad Rusałką, sięga nie 
mai miliarda złotych. Odpo­
wiada to zapotrzebowaniu han 
d łowców.

Oceniając aktualną sytuację 
rynkową minister Sznajder 
podkreślił, że w ciągu minio­
nych 8 miesięcy sprzedaż de­
taliczna była o 5,3 procent 
wyższa niż rok wcześniej. W 
początkowym okresie nastąpi­
ła jednak pewna dysproporcja 
w strukturze obrotów — sprze 
daź artykułów żywnościowych 
rosła szybciej niż przemysło­
wych. Powiększyło to stan za­
pasów handlu. Co prawda le­
piej one zabezpieczą ciąg­
łość zaopatrzenia, ale w pew­
nej mierze mogą również wy 
wołać nadmierną powściągli­
wość handlowców w targo­
wych zakupach.

Min. Sznajder scharakteryzo 
wal z kolei zaopatrzenie prze­
widywane w IV kwartale br. 
Zwiększą się dostawy takich 
artykułów żywnościowych jak 
drób (ponad 20 proc.), śmieta­
na (24 proc.), twarogi (32 
proc.), warzywa (25 proc), 
owoce (15 proc.). Podaż tych 
ostatnich powinna w zupełnoś 
ci zaspokoić aktualne potrze­
by na witaminy. Z artykułów 
przemysłowych wystarczające 
będą dostawy tkanin i odzieży 
z tkanin, artykułów gospodar 
stwa domowego, radioodbiorni 
ków i telewizorów, artykułów 
sportowych. Nie ulegną jed 
nak złagodzeniu braki w dzie 
wiarstwie, obuwiu całogumo 
wym. w podaży bielizny poś 
cielowej. Przyczyny tych bra 
ków nie da się usunąć w naj 
bliższym okresie, tkwią one 
bowiem w możliwościach pro­
dukcyjnych przemysłu, (zs)

Informacje na temat losu 
pasażerów z trzech uprowa­
dzonych samolotów są niejas­
ne. Trudno ustalić, co się dzie­
je z około 120 osobami, spo­
śród 235 pasażerów, którzy je­
szcze w sobotę rano znajdowa­
li się w Zarce. Wiadomo na 
pewno, że nikt z pasażerów nie 
odniósł najmniejszych obrażeń 
podczas eksplozji trzech sa­
molotów. Wszyscy bowiem zo­
stali uprzednio wywiezieni z 
Żarki. Według informacji 
Reutera, około 90 kobiet i 
dzieci znajduje się w hotelach 
w Ammanie. Rzecznik LFWP 
oznajmił, że otrzymają one 
paszporty i będą mogły opu­
ścić Jordanię. Dotychczas nikt 
jednak paszportu nie otrzy­
mał, z wyjątkiem tych osób, 
które zostały przewiezione do 
Ammanu jeszcze w poniedzia­
łek.

Sobotnie doniesienia agen­
cyjne koncentrują się poza 
tym wokół sprawy rokowań 
między ekstremistami pale- 
tyńskimi a Międzynarodowym 
Czerwonym Krzyżem i rząda­
mi państw, pod których adre­
sem porywacze wysunęli swe 
ultimatum. Rzecznik LFWP 
oznajmił, że rozmowy znala­
zły się w impasie. Organizacja 
wysunęła nowe warunki. W 
sobotę po południu obradowa­
ły w tej sprawie rządy brytyj­
ski, szwajcarski i Niemiec za­
chodnich w Zurychu.

♦
Papież Paweł VI osobiście 

interweniował u partyzantów 
palestyńskich, aby iak naiszyb 
ciei uwolnili zakładników 
wciąż jeszcze przetrzymywa­
nych w Jordanii — oznajmio­
no w sobotę w Watykanie. Nie 
wiadomo, jaka droga Papież 
skontaktował sie z partyzanta 
mi.

♦
Jak donosi z Damaszku agen 

cja France Presse. Komitet 
Centralny Organizacji Wyzwo

D O N O j

Komenda Wojewódzka MO po­
informowała:

• Przy ul. Krzywoustego w Po 
znaniu, o godz. 17.45, 27-letni W. 
S.. przechodząc przez torowisko w 
miejscu niedozwolonym dostał 
sie pod tramwaj i poniósł śmierć 
na miejscu.

• We wsi Milicz, pow. Chodzież, 
o godz. 14. motocyklista F. L.. lat 
53. usiłował przejechać przez nie 
strzeżony przejazd kolejowy przed 
nadjeżdżającym pociągiem osobo­
wym. F. L. poniósł śmierć pod 
kołami pociągu.

• Przedwczoraj o godz. 22.30 
49-letni E. K. przechodząc przez 
tory kolejowe koło stacji Kopin, 
pow. Jarocin. został uderzony 
przez wagon przejeżdżającego po 
ciągu towarowego. E. K. odwiezio 
no do szpitala w bardzo ciężkim 
stanie.

Informuje Straż Pożarna: 

WITOLD POPRZEĆ KI 
MEC PRZED 
DWUNASTA

W drodze kierowca, który obrzucił mnie wrogim spojrze­
niem, nie byl uprzejmy zasunąć szyby dzielącej nas od niego, 
wobec czego milczałem uparcie, choć pan hrabia usiłował 
mnie jakoś rozmowa zabawiać.

Wreszcie „Me-cedes" skręcił pod piękny pałacyk ne Ruh- 
leben. Wysiedliśmy, h-abia zwrócił się do mnie:

— Pozwolisz że pójdę przodem?
Kiedy wreszcie przez szereg korytarzy I sal dotarliśmy do 

wielkiego gabinetu którego trzy ściany były założone książ­
kami — hrabia przepuścił mnie przez drzw»‘ pierwszy, ale tuż 
za nim wszedł kierowca.

— Przynieś nam coś do picia — polecił hrabia, wskazał m 
fotel.

Rozmyślnie nie patrzyłem za wychodzącym kierowcą, ale... 
zauważyłem ekura*  wtedy, że pod stolikiem umocowany Jest 
mikrofon. A zatem., jestem podsłuchiwany... hm! Ano dobrze!

• W Borzecicach. pow. Kroto­
szyn. spaliła sie. stodoła i obora. 
Straty wynoszą 200 tys. zł. Przy 
czyn nie ustalono.

• W Karminie, pow. Kościan, 
na skutek pożaru obory spowodo­
wanego złym stanem urządzeń 
elektrycznych uległ zaczadzeniu 
inwentarz żywy (strat 10 tys. zł).

(mb)

Schyliłem się w stronę mikrofonu:
— Mój drog: hrabio von Zweibruecken Schwede Koburg, 

jeżer ojczyzna zażada od ciebie pewnej współpracy, nie­
zbyt absorbującej, czy się zgodzisz, czy odmówisz?

— Jak możesz przypuszczać, że odmówię? Jestem przecież 
człowiekiem partii! O co chodzi?

— Chodź m o to, żebyś zechciał — mówiłem niemal 
wprost do m:krofonu — zwrócić uwagę na zachowanie, po­
stępowań e ’ w ogóle na osobę Bogomoljewa.

Pan hrab<a me potrafił ukryć, że kamień mu z serca spadł.
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Ależ oczywiście! Możesz na mnie liczyć w stu procen­
tach! Ja go zresztą mam jak na dłoni z tą jego Ritą Heller, 

niebieski ptak, wyzyskuje dziewczynę najwy­
raźniej, no. aie chyba nie o to chodzi?

— Rzecz iasna. Idz e nam o to, jak, gdzie i z kim Bogo- 
moljew spęazc czas, w którym nie ma przy nim Rity Heller. 
Ta strona ,‘ego życia, którą znamy, nas nie interesuje. Osta­
tecznie każdy z nas ma jak eś życie prywatne, ściśle prywatne, 
gdzieś tam, jakaś tam spodni czka bliżej lub dalej, zawsze fi­
guruje, ale to, o co podejrzewamy Bogomoljewa, to są spra­
wy, do których nie woła się fotografa.

Zauważyłem, że hrabia przybladł...
— Ślady wodą ku em gientom rosyjskim, na slawistyce ma­

my ich kilku, na naszym roku tylko Bogomoljewa.
Wkrótce oozegnałerr Koburga, który z całą pewnością nie 

przew dywał takiego zakończenia sprawy. Nie zauważyłem po 
d-odze kierowcy, pewnie sterczał przy mikrofonie, nie było 
? samochodu przed pałacem. Tuż za narożnikiem zatrzymałem 
taksówkę i pojechałem na Karlstrasse. W skrzynce do listów 
znalazłem karteczkę, k*óra  mną wstrząsnęła: „M14-0".

„M14" to był Chęc ński, kreska pozioma oznaczała aresz­
towanie, „O" mogło oznaczać Oranienburg, albo Komendę 
Policji Miejskiej przy Oramenburgstrasse. Nie namyślając się 
— pojechałem do Komendy.

Tu wyjąłem złoty znaczek z kieszeni i zapytałem:
— Czy wczoraj tub dzisiaj aresztowaliśmy przypadkiem 

człowieka o nazwisku Adalbert Heinckel? Niewielkiego wzro­
stu szatyn, 'ekko szpakowaty?

— Nie! Dzś trzech Żydów, podobno angielskich obywateli, 
a wczoraj nikogo...

A zatem... Oranienburg... Sprawa wymagała zastanowienia. 
Na drugi dzień po przyjęciu do Abwehry zażądać wstępu do 
Orarrienbmga? A to z jak.ej racji? Nie uważajmy całej Abweh­
ry za bandę głupków no w każdym pojedynku takie lekce­
ważenie przeciwnika prowadzi do przegranej.

Zajechałem na Philipsbasse i nie wymyśliłem nic mądrego-
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lenia Palestyny postanowił za 
wiesić w prawach członka Lu 
dowy Front Wyzwolenia Pa­
lestyny w komitecie.

Jednocześnie komitet odci­
na sie od sprawy wysadzenia 
w powietrze trzech samolotów 
w Ziarce oraz przetrzymywa­
nia ich pasażerów — wiado­
mość tę podało radio w Da­
maszku.

*
Kanclerz Międzynarodowe­

go Komitetu Czerwonego 
Krzyża, oświadczył w Bernie, 
że mimo wysadzenia w po­
wietrze trzech samolotów 
MCK nie rezygnuje z rozmów 
z komandosami palestyńskimi.

*
Premier Jordanii El-Rifai 

wyraził ubolewanie w imie­
niu rządu swego kraju z po­
wodu wysadzenia w powietrze 
przez komandosów palestyń­
skich trzech uprowadzonych 
do Żarki samolotów. Potępił 
on tę akcję, oświadczył także, 
że rząd Jordanii potępia akty 
porywania samolotów, gdyż 
narusza to zasady humanita­
ryzmu i zobowiązania między 
narodowe. (PAP)

„Powietrzni żandarmi" 
w samolotach USA

Od soboty 12 bm. w samolotach 
amerykańskich linii lotniczych ma 
być zarezerwowany 1 fotel dla 
funkcjonariusza tajnej służby bez­
pieczeństwa. Stany Zjednoczone 
powzięły decyzję zorganizowania 
„żandarmerii powietrznej” złożo­
nej z przedstawicieli tajnej poli­
cji. Decyzję tę zaaprobował pre­
zydent USA Nixon.

Nie podaje się ilu agentów weź­
mie udział w tej akcji. Informa­
cje te trzymane są w ścisłej tajem 
nicy. Poprzednio agencje prasowe 
donośiły, że w rachubę wchodzi 
około 4 tys. „goryli”. Mają to być 
uzbrojeni funkcjonariusze o wyso 
kich kwalifikacjach zawodowych. 
Niektóre towarzystwa lotnicze 
USA z rezerwą przyjęły tę decy­
zje. (PAP)

Elektronowy dyspozytor fabryki domów 
powstał w Poznaniu

W poznańskim oddziale Biura Projektów Przemysłowych 
Urządzeń Elektrycznych „Elektroprojekt” skonstruowano u- 
rządzenie nazwane elektronowym dyspozytorem produkcji 
w fabryce domów. Jego autorami są mgr inż. Mirosław 
Ciemniecki, mgr inż. Antoni Nitschke i mgr inż. Tadeusz 
Zabrzeski. Urządzenie kierować będzie organizacją pracy w 
fabryce domów, magazynie gotowych elementów budowla­
nych oraz transportem na miejsce budowy.
Każdy spośród blisko dwu­

stu typów stosowanych w Pol 
sce elementów zostaje zareje­
strowany przez automat ob­
darzony mechaniczną pamię­
cią. Dzięki temu w każdej 
chwili można dowiedzieć się, 
jaki jest aktualny stan zapa­
sów. Pamięć elektroniczna na 
stawiona jest na komplety ele 
mentów umożliwiających nie­
przerwany montaż domów. 
Jeśli więc jakiegoś elementu 
brak, urządzenie sygnalizuje 
brak całego kompletu.

Automatyczny dyspozytor 
ma zaprogramowaną kolej-

Partyzanci wietnamscy zaatakowali
17 obiektów nieprzyjacielskich

W porównaniu z poprzednimi dniami, w piątek na tere­
nie Wietnamu Południowego nastąpiło wzmożenie działań 
wojennych. W nocy z czwartku na piątek, siły partyzanckie 
zaatakowały kompanię armii sajgońskiej obozującą w po­
bliżu bazy O’Reilly. W trakcie walki dwóch żołnierzy saj- 
gońskich zostało zabitych, a 5 odniosło rany. Od piątku ra­
na do wczesnych godzin rannych w sobotę, partyzanci za­
atakowali 17 obiektów nieprzyjacielskich. Rzecznik amery­
kański określił 7 ataków partyzanckich, jako poważne.
Lotnictwo USA również 

wzmogło działania. Superbom 
bowce strategiczne „B-52” do

Wspólnik Mansona 
zostanie wydany

Sędzia Sądu Najwyższego USA, 
Hugo Black odrzucił bez jakich­
kolwiek komentarzy prośbę Char- 
lesa Watsona o zapobieżenie jego 
ekstradycji do Kalifornii. Jak wia 
domo 24-letni Charles Watson był 
głównym wspólnikiem Mansona i 
organizatorem potwornej zbrodni 
w willi Polańskich. Po ucieczce z 
Kalifornii Watson został zatrzyma 
ny i osadzony w więzieniu w swo 
im rodzinnym stanie — Teksasie. 
Kalifornijskie władze sądowe wy­
stąpiły do odpowiednich władz w 
Teksasie o wydanie Watsona, aby 
odpowiadał on wraz z pozostałymi 
zbrodniarzami w procesie w Los 
Angeles.

Tymczasem w Los Angeles na to 
czącej się tam rozprawie przeciw­
ko Mansonowi i jego wspólnicz­
kom zeznawał w piątek były szef 
klubu motocyklowego „zwykłe sza 
tany” Danny de Carlo.

Piątkowe posiedzenie sądu miało 
burzliwy przebieg. Podczas prze­
słuchiwania de Carlo obrońca 
Mansona adwokat Irving Kanarek 
nieustannie usiłował przerwać roz 
prawę. Po kilkakrotnym upomnie 
niu przewodniczący sądu sędzia 
Older nakazał dwudniowy areszt 
adwokata Kanarka za nieustanne 
próby przerwania procesu.

Jest to już drugi wyrok jaki 
odsiaduje Kanarek. Po raz pierw­
szy sędzia Older skazał go na ka­
rę aresztu za podobne próby przer 
wania procesu pod koniec lipca. 
W piątek zarządzono też przerwę 
w procesie, aż do przyszłego 
czwartku. (PAP)

ność montowania elementów 
na placu budowy i w takiej 
kolejności „wydaje” je z ma­
gazynu.

Urządzenie spełniać będzie 
jeszcze takie funkcje, jak roz­
liczanie działu produkcji z wy 
produkowanych elementów 
dostarczanie danych na taś­
mie perforowanej do rozlicze­
nia robocizny brygad produk­
cyjnych, transportowych i za­
łóg całych placów budowy.

Wykonawcą automatu, któ­
ry został już sprawdzony la­
boratoryjnie jest „Elektro- 
montaż”. (PAP) 

konały w piątek czterech na­
lotów. Obiektem bombardo­
wań był rejon doliny A Shau 
w pobliżu granicy z Laosem. 
W piątek podczas lotu w re­
jonie doliny A Shau zestnzelo 
ny został przez artylerię prze 
ciwLotniczą sil wyzwoleńczych 
amerykański myśliwiec odrzu­
towy typu „Skyhawk”. Amery 
kanom nie udało się uratować 
pilota.

PRZERWANA DROGA 
PHNOM PENH - SAJGON
Na skutek eksplozji miny 

podłożonej przez siły wierne 
Sihanoukowi, niezdatna jest 
obecnie do użytku drogą stra­
tegiczna łącząca Phnom Penh 
z Sajgonem. Rzecznik wojsk 
gen. Lon Nola podał, że mina 
wybuchła w Phum Samrong, 
w odległości 48 km od stolicy 
Kambodży, w sektorze kon­
trolowanym przez oddziały 
rządowe. Ruch na drodze zo­
stał wstrzymany. (PAP)

Chirurdzy przeciwko 

transplantacji 

mózgu ludzkiego
Trzecia międzynarodowa 

konferencja stowarzyszenia 
chirurgów dokonujących trans 
plantacji organów ludzkich, 
która zakończyła się właśnie 
w Hadze, wypowiedziała się 
przeciwko wszelkim próbom 
transplantacji mózgu ludzkie­
go. W konferencji brało udział 
około 1.500 specjalistów z róż 
nych krajów świata.

Uczestnicy konferencji u- 
chwalili oświadczenie dotyczą 
ce etycznych i moralnych as­
pektów chirurgii transplanta­
cyjnej, która podkreśla, że 
przeszczepianie mózgu ludz­
kiego nie powinno być nawet 
brane pod uwagę. (PAP)

Kara śmierci 

dla zabójców taksówkarza
1 2 bm. w Sądzie Wojewódzkim 

w' Gdańsku zakończył się proces 
przeciwko zabójcom gdyńskiego 
taksówkarza — Mariana Chudzika. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: 
20-letni Franciszek Barts oraz 23- 
letni Edmund Piechowski, zamiesz 
kali w Gdyni, obaj już kilkakrot­
nie karani sądownie.

Sąd wojewódzki w Gdańsku 
uznał obu oskarżonych winnymi 
pozbawienia życia M. Chudzika 
oraz innych przestępstw ujętych 
w akcie oskarżenia i wymierzył 
im najwyższy wymiar kary — ka­
rę śmierci. Wyrok jest jeszcze 
nieprawomocny.

W uzasadnieniu sąd podkreślił 
wyjątkową brutalność i ohydę do 
konanej z całą premedytacją zbro 
dni z niskich pobudek. (PAP)
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Na zdjęciu: lokomotywa produkcji Zakładów M. 
Cegielski (1700 KM] kursująca na trasie Poz­

nań — Gdynia.
CAF — fot. Ukle.iewskl

@-------------- --------->
Z dziada pradziadaCZŁOWIEKILOKOMOTYWA
Młody, przystojny. W świetnie skrojonym 

garniturze i śnieżno białej koszuli Męż­
czyzna zatrzymujący na sobie spojizenia 

kobiet. Inżynier z cenzusem Moskiewskiego 
Instytutu Transportu Kolejowego. Zastępca na 
czelnika w wielkiej elektrowozowni na stacji 
Odolany skąd pociągi towarowe wyruszają w 
Polskę i świat. Człowiek odpowiedzialny za 
sprawność techniczną kilkudziesięciu elektro­
wozów. Od 1 września br. wykładowca Kole­
jowego Technikum — tej samej szkoły, którą 
opuścił przed 9 laty z dyplomem i papierami 
kandydata na Politechnikę Warszawską Po 
doskonale zdanym egzaminie wstępnym na 
wydział komunikacji świeżo upieczonemu stu­
dentowi zaproponowano wyjazd na studia za 
granicę.

Taki ma życiorys Waldemar Kierach, naj­
młodszy syn rodziny, której losy od ponad pół 
wieku są nierozłącznie związane z koleją.

Na kolei Warszawsko-Wiedeńskiej
W przytulnym nowoczesnym mieszkaniu 

małżonków Kierachów zebrała się liczna ro­
dzina. Dwaj starzy kolejarze — dzisiaj już 
emeryci — ojciec i wujek, matka, która za 
dwa lata obchodzić będzie 25-lecie pracy na 
PKP, młoda żona gospodarza i wreszcie teś­
ciowa, familijnie związana z kolejarskim za­
wodem.

A historia zaczęła się na kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej. Dziadek Józef z najstarszym sy­
nem i córką zgłosili się do pracy w 1917 roku. 
Dziadek całe życie spędził na obrotnicy w pa­
rowozowni. Był czynny zawodowo do 70 lat 

podobno do niego należał rekord obrotni- 
czych ustawiających parowozy wyruszające 
w drogę.

W wolnych chwilach pradziadek z dziecia­
kami chodził na Dworzec Główny na skrzyżo­
waniu Alei Jerozolimskich z Marszałkowską, 

po odjazdach i przyjazdach pociągów zgady­
wał która jest godzina. Malcy sprawdzali czas 
na wielkich dworcowych zegarach. Dziadek 
nigdy się nie pomylił.

Młodzi poznali w pracy młodych. Odbyły 
się weseliska i w kilkanaście lat później obro­
towy Józef wprowadzał do kolejarskiego fa­
chu najmłodszych przedstawicieli rodziny. V? 
1940 roku zgłosił się do parowozowni najmłod­
szy syn dziadka naszego gospodarza, obecny 
przy rozmowie stryj Wincenty. ‘

Skaczcie!

...plus rewolucja naukowo-techniczna

KTO DA JE PIENIĄDZE?

Ciężkie to były lata — wspominają stryj 
Wincenty i tata Czesław. W 1942 r. Niemcy 
wywieźli do Oświęcimia dwóch członków na­
szej rodziny: syna 1 wnuka pradziadka Józefa. 
Oczywiście kolejarzy. Nigdy stamtąd nie po­
wrócili.

Byłem pomocnikiem maszynisty — opowiada 
ojciec naszego inżyniera. Jechaliśmy towar.o- 
wym do Dęblina. Przed mostem zatrzymano 
nas przepuszczając długi pasażerski pociąg z 
Niemcami jadącymi na urlop. Pociąg wraz 
z mostem wyleciał w powietrze. Palnikami 
cięliśmy zatopione w rzece szczątki dwóch pa­
rowozów, wyciągając zwłoki maszynistów. In­
nym razem bomba wybuchła tuż za moim pa­

rowozem. Niemcy podejrzewali zmowę z partj 
zantami. Wyskakiwałem też z pędzącego po­
ciągu nakierowanego nieznaną ręką na inny 
pociąg. Obydwa składy z zaopatrzeniem dla 
Niemców rozbiły się w drobny mak. Gestapo 
węszyło, ale nie ruszyli nas, nie mieli ma­
szynistów.

Na piechotę z Berlina
Obydwaj zostali wywiezieni do Niemiec. 

Stryjek pracował w Berlinie w wytwórni cze­
kolady, która robiła... tankietki. Ojca zabrali 
na parowóz. Nigdy sam, zawsze w obstawie, 
bo Niemcy nie ufali polskiemu kolejarzowi. 
Prowadził pociągi z Berlina do Halle i Magde­
burga. Gdy front zbliżał się. trasy były coraz 
krótsze, a pociągów ostrzeliwanych przez my­
śliwce coraz mniej. Wreszcie tata wykorzystał 
zamieszanie i dał ncgę. Dwa tygodnie masze­
rował do Polski. Gdy doszedł dc Poznania, no­
gi miał popuchnięte i pokrwawione od tego 
marszu. Z Poznania przez Częstochowę wró­
cił jednym z pierwszych pociągów podsypując 
węgiel do kotła w parowozie nowo poznanego 
kolegi.

Następnego dnia zgłosił się dc pracy w pa­
rć wozowni. Koledzy spojrzeli na nogi i po­
wiedzieli: zostań na miejscu pilnuj interesu. 
Wsiedli do parowozu — odjechali. W godzinę 
później przyszedł pułkownik radziecki i po­
wiada:' trzeba szybko do Berlina, zachorował 
nam maszynista. Więc pojechał.

Później był na kursie. Zaczął samodzielnie 
jeździć na nowych typach parowozów PT-47 
budowanych w Polsce. Mały Waldek po szko­
le prześlizgiwał się między stojącymi pocią­
gami i przybiegał do ojca. Smyk znał paro­
wóz na pamięć. Ojciec mówił mu: synku, ta 
lokomotywa jest wspaniała, ma serce, ale nie 
należy przyszłość do niej. Waldek słuchał...

Żegnam rodzinę. Gospodarz musi się jeszcze 
przygotować do jutrzejszych wykładów. Dla 
niego rodzinne wspomnienia to historia. Jest 
zapracowany, pochłonięty współczesną kolejo­
wą techniką. Czy pani wie, że w ostatnich 
latach wycofano z ruchu 900 parowozów, prze 
szkolono na elektrowozy 3500 csób, a na die­
sle prawie 5000? Nadciąga era nowoczesnej* 
trakcji. Trzeba do niej przygotować starych 
maszynistów i młodzież. Mamy za mało no­
woczesnych lokomotyw, a przewozy jesienne 
za pasem. Remontujemy tabor dzień i noc. 
Doba ma za mało godzin.

Inne są problemy i troski wypełniające ży­
cie młodego inżyniera. Ale jego losami, podob­
nie jak ojca maszynisty i całej rodziny, wciąż 
rządzi kolej.

KRYSTYNA SZ5LESTOWSKA

Dawniej - jeżeli wierzyć 
pewnie trochę przekolo- 
rowanej legendzie — 

uczony był często samotnym 
romantykiem, działającym na 
przekór wszystkim i sobie, or­
ganizującym badania własnym 
kosztem, lub przy pomocy 
przypadkowego mecenasa. O- 
becnie jednak we wszystkich 
krajach jako tako rozwinię­
tych działają wpływowe 
ośrodki polityki naukowej. Dą­
żą one do ukierunkowania ba­
dań odpowiednio do swych ce­
lów ekonomicznych, .politycz­
nych i ideologicznych. Tylko 
te ośrodki mogą zapewnić ba­
zę materialną i organizacyjną 
dla rozwoju nauki i techniki. 
Koszty badań są tak ogromne, 
że może je na szerszą skalę 
organizować tylko klasa panu­
jąca w danym społeczeństwie 
i w państwie.

POSTĘP WYOSTRZA 
KONTRASTY

W tych okolicznościach roz­
wój nauki i techniki nie może 
być i nie jest czymś niezależ­
nym, oderwanym od podsta­
wowych konfliktów epoki i od 
sprzeczności społecznych.

W wypadku nauk społecz­
nych ten związek z interesami 
klasy panującej rzuca się po 
prostu w oczy. Klasycznym je­
go przejawem jest działalność 
setek instytutów naukowych, 
które zajmują się problemami 
komunizmu i krajów socjali­
stycznych, czy to na użytek 
walki ideologicznej, czy kół 
rządzących w krajach kapitali­
stycznych. Na ten cel burżua- 
zja nie szczędzi środków. Tym 
czasem jest przecież oczywiste, 
że działalność owych instytu­
tów niczego nie wnosi do skar­
bnicy wiedzy ludzkiej, niczego 
nie posuwa naprzód, a służy 
jedynie z góry założonym ce­
lom politycznym i ideologicz­
nym.

Jeśli chodzi o naukę i tech­
nikę sprawa jest niewątpliwie 
bardziej złożona, a w każdym 
razie — mniej rzucająca się w 
oczy. Wyniki badawcze nauk 
ścisłych, a także wynalazki 
techniczne — w odróżnieniu 
od rezultatów działalności np. 
omawianych instytutów — 
składają się niewątpliwie na 
dorobek myśli ogólnoludzkiej. 
W tym sensie mają one cha­
rakter uniwersalny — niezależ­
nie od tego w jakim ustroju 
społecznym zostały osiągnięte. 
Ich konkretny sposób wykorzy­
stania zależy już jednak od 
tych sił, które dominują w da­
nym społeczeństwie.

Mimo więc całej fascynacji 
postępami wiedzy ludzkiej, nie 
należy nigdy zapominać, że 
może ona być i w rzeczywi­
stości jest wyzyskiwana w bar­
dzo różnych celach.

Nikt rozsądny nie zakwestio­
nuje faktu, że również w wa­
runkach kapitalistycznych re­
wolucja naukowo-techniczna 
przynosi wiele skutków korzy­

stnych dla ogółu ludności, a 
więc i dla ludzi pracy. Z dru­
giej strony jednak umacnia 
ona niepomiernie władzę wiel­
kiego kapitału. W ten sposób 
zaś nie tylko nie prowadzi do 
rozwiązywania charakterystycz 
nych dla tego ustroju proble­
mów społecznych, nie tylko 
nie zapewnia postępu społecz­
nego, lecz przeciwnie — wy­
ostrza kontrasty.

KONCERNY JAK PAŃSTWA

Wzrost kosztów badań nau­
kowo-technicznych oraz wdra­
żanie ich elektów do praktyki 
powoduje nieustanne zwiększa­
nie się koncentracji kapitału. 
Elita władzy kurczy się.

Znany amerykański koncern 
samochodowy „General Mo­
tors” osiągnął w 1967 r. obroty 
w wysokości 20,2 miliarda do­
larów. Jest to więcej niż wy­
nosi dochód narodowy brutto 
ponad 100 państw(!), w tym 
takich państw jak Argentyna, 
Belgia, Szwajcaria, Czechosło­
wacja, czy złotonośna Afryka 
Płd. Tak więc — w ten sposób 
porównując — tylko 17 kra­
jów wyprzedza ten koncern, 
wśród nich zaś — na miejscu 
12 — Polska. „General Motors” 
nie jest wyjątkiem.

Kierownictwa takich gigan­
tów mają do dyspozycji szereg 
lukratywnych, w razie potrze­
by fikcyjnych stanowisk, któ­
re powierzają przedstawicie­
lom wpływowych środowisk, z 
kołami rządowymi różnych 
krajów włącznie. Mają one za­
zwyczaj udziały w tzw. wiel­
kiej prasie, w radiu i TV. Po­
siadają swoich ludzi wśród 
przywódców partii politycz­
nych i — niestety — wśród 
przywódców związków zawo­
dowych (to ostatnie jest szcze­
gólnie charakterystyczne dla 
stosunków na półkuli zachod­
niej).

W tych warunkach wielkie 
ugrupowania kapitału mogą 
realizować własną politykę, 
zarówno wewnątrz poszczegól­
nych krajów, jak i w skali 
międzynarodowej; uzyskują 
nieznane dawniej możliwości 
działania. Mając swoje filie w 
wielu krajach, koncerny stają 
się bardzo mało podatne na 
indywidualną kontrolę, lub pre 
sję ze strony poszczególnych 
państw. Mogą bowiem zawsze 
grozić przeniesieniem swej 
aktywności do innego kraju, z 
oczywistą szkodą dla interesów 
gospodarczych państwa, które 
jest w ten sposób po prostu 
szantażowane.

Rosnące koszty badań nau­
kowo-technicznych, nienadąża­
nie za nowymi wynalazkami 
i nowymi rodzajami produkcji, 
wywołuje zjawisko „pożera­
nia” mniejszych koncernów 
przez większe, lub fuzji mniej 
więcej równorzędnych partne­
rów, którzy pragną w ten spo­
sób stawić czoła silniejszym 
konkurentom, lub zmonopoli­
zować rynek kilku krajów w

zakresie swojej produkcji. Zja­
wisko to w ostatnich latach sta­
ło się dość powszechne w Euro­
pie zachodniej, gdzie nasila 
się inwazja kapitału amery­
kańskiego. W samej tylko 
NRF ponad 200 firm, często o 
wielkich tradycjach, jest włas­
nością koncernów amerykań­
skich (np. „Opel” należy do 
„Forda").

Pragnąc sprostać „amery­
kańskiemu wyzwaniu” (jak 
głosi tytuł głośnej książki Ser- 
wan — Schreibera) zachodnio­
europejscy rywale łączą swoje 
aktywa. W przeciągu 6 pierw­
szych miesięcy 1969 r. we 
Francji zanotowano ponad 250 
takich fuzji. Łączą się także 
koncerny z różnych krajów, 
jak np. belgijski „Gevaert” z 
niemiecką „Agfą”, „Rhone — 
Poulnec” z „Bayerem” itd.

Procesy te komplikują wa­
runki, w których klasa robot­
nicza walczy o swoje prawa 
i interesy. W szczególności zaś 
zmniejszają skuteczność jej 
broni — strajków. Dla dawne­
go przedsiębiorcy kapitalisty­
cznego długotrwały strajk 
mógł oznaczać nawet ruinę, 
właściciel musiał przeto iść na 
ustępstwa. Koncern międzyna­
rodowy może po prostu prze­
sunąć zamówienia do zakładu 
położonego w innym kraju, 
może nawet zagrozić zamknię­
ciem jakiejś filii.

O CZYM SIĘ NIE MÓWL>

Cechą charakterystyczną po 
stępu naukowo - technicznego 
w rozwiniętych krajach ka­
pitalistycznych jest jego ścisły 
związek z działalnością wiel­
kich koncernów oraz z koła­
mi militarnymi. Badania te 
w swej podstawowej masie 
nie są więc prowadzone w in­
stytucjach publicznych (jak 
np. uniwersytety), które pod­
dane są pewnej kontroli spo­
łecznej, chociażby w tej ogra- 
r.iczonej postaci, jaka jest mo 
żliwa w kapitalizmie. Sami 
naukowcy nie mają na ogół 
nic do powiedzenia, gdy cho­
dzi o sposób wykorzystania wy 
ników ich pracy przez praco­
dawców.

Sztaby naukowe skupione 
Wokół poszczególnych koncer­
nów zajmują się nie tylko „czy 
stym” postępem technicznym 1 
technologicznym Ogromne 
środki poświęca się np. na pra 
ce, które mają na celu — na­
zywając rzecz po imieniu — 
oszukanie konsumenta, poprzez 
zastąpienie lepszych materia- 
łćw i elementów gorszymi, po 
przez świadome pogarszanie ja 
kości dla przyspieszenia zuży­
cia itp. Jest to typowe zwłasz­
cza w przemyśle motoryzacyj­
nym i w przemyśle tworzyw 
sztucznych, ale także i w wie 
lu innych dziedzinach.

Nauka wciągana jest także
Dokończenie na str. 4

JERZY KOCHAŃSKI 
JACEK KUŻMIN
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Na targowym liczniku wybiło 26 
kolejnych imprez i wydawać 
by się mogło, że już nic nowe­

go nie da się o nich powiedzieć. A je­
dnak Targi Krajowe mają to do sie­
bie, iż ciągle wprowadzają coś do 
swej handlowej oprawy. Tak jest i 
tym razem. Szerokie potraktowanie 
Problemu prawidłowej informacji o 
towarze na użytek konsumenta, roz­
winięcie zasady kompleksowego pre­
zentowania oferty handlowej, opinia 
0 sprzęcie turystycznym, jako nowy 
temat targowej współpracy handlu z 
ZMS — są to istotne innowacje.

Niejedna gospodyni stawała dotych 
czas bezradnie wobec obfitej półki 
rozlicznych chemikaliów, oferowa­
nych jej na domowy użytek. — Wi­
dać to przydatne, skoro produkują 
tyle pasty, proszków, płynów, ale do 
czego „toto" służy? I który preparat 
lepszy? w tych wątpliwościach naj- 
częściej za busolę służyła nabywcy... 
cena. Brak było bowiem dotąd prze­
myślanej i głębszej informacji o przy 

atności i sposobie zastosowania ku­
powanego produktu, który więc nie- 
az •—leżał. Toteż przemysł chemicz­

ny dojrzał ten problem już „Wiosną”.
wczesne zapowiedzi Zjednoczenia 
nernii Gospodarczej „Pollena” — że 

Przejrzy listę swych wyrobów pod 
atem widzenia ich przydatności, że 

/^Prowadzi szeroką informację dla 
, . ywcy — doczekała się teraz szyb 

lego upowszechnienia.
lększość eksponatów na obec- 
nych Targach ma zawierać ko- 

k czną informację przydatną użyt- 
wnikowi. Organizatorzy Targów 
cą Po prostu rozszyfrować ta jem- 
Cze znaki na metkach towarowych 

i opakowaniach, dotyczące składni­
ków, receptur, sposobu prania, pra­
sowania itp. Kampania ta, to swoista 
walka z handlowym analfabetyz­
mem. Nie można więc oczekiwać na­
tychmiastowych jej skutków. Trzeba 
wpierw wyrobić nawyk informowa­
nia u producenta, tępiąc zarazem 
wszelką kwiecistość przysłowiowej 
„instrukcji o sposobie prania kąpie- 
lówek“... Toteż jesienna próba dostar 
czy dopiero pierwszych wniosków do 
dalszej kampanii. Ale novum jest nie 
wątpliwe.

W toku kilku ostatnich imprez tar 
gowych widzi się próby szerszego po 

Refleksje targowe

Instrument społecznej oceny

obecnie rozwinięcia w ekspozycji me 
blarskiej. Na Targach ujrzymy tym 
razem typowe kompletne wyposaże­
nie mieszkania, w którym meble sta 
nowią tylko część sprzętu uzupełnio­
nego o urządzenia kuchenne, elemen­
ty dekoracyjne wnętrza (ceramika, 
dywany itp). Cenna inicjatywa, ujaw 
ni nie tylko liczne dotychczasowe lu­
ki zaopatrzeniowe; wskaże ona nie­
wątpliwie także na konieczność 
kompletowania i różnico­
wania wyposażenia przez produ­
centa. Inne potrzeby ma przecież 
młode małżeństwo, długoletnia ro­
dzina, inne możliwości nabywcze pre 

zentuje też budżet robotnika, a inne 
— inżyniera. Jest to wreszcie upow­
szechnienie i wzbogacenie kultury by 
towania.

Podkreślając więc nowość tej wy­
stawy trzeba powiedzieć, że odtąd po 
winien to być temat konsekwentnie 
eksponowany na Targach, jako stała, 
towarzysząca im impreza. Zapowia­
dają to zresztą, organizatorzy. Przy­
gotowywana na przyszły rok wspól­
nie z ZMS wystawa „Mieszkanie mło 
dych ludzi”, będzie kontynuacją obec 
nego nowego problemu Targów i n - 
dywidualizowania masowych 
potrzeb. Dzisiejszym tego wyrazem 
jest biwak nad Rusałką, podczas któ 

rego aktyw ZMS ma odpowiedzieć 
producentom na pytanie, co należy 
poprawić i czym nowym uzupełnić 
dotychczasowy zestaw sprzętu spor­
towego i campingowego.

AJówiąc o targowych nowościach, 
-1’-^ nie można pominąć także in­

nych aspektów imprezy. Obserwuje 
się bowiem wśród wystawców — pro 
ducentów jakby zmęczenie nieustan­
ną ostrą konfrontacją potrzeb i mo­
żliwości wytwórczych oraz rozbratem 
między tym co oni produkują, a cze­
go nieraz domaga się zwiedzający — 
klient. Wystawcy wolą pertraktować 

z handlem w ciszy gabinetów. Stąd 
rodząca się ostatnio mnogość giełd, 
które czasem nie są giełdami prze­
glądów, pokazów, wymykających się 
z ram Targów Krajowych.

Zapewne, łatwiej byłoby — bez spo 
łecznego nadzoru i nacisku, bez kon­
frontacji z innymi, lepszymi, bez od­
powiedzialności za stan zaopatrzenia, 
z rozkładaniem rąk, że „takie tylko 
mamy możliwości”. Są to tendencje 
zmierzające do nawrotu do dawnych 
czasów dystrybucji, uprawianej 
przez producenta. A nie może już tak 
być, żeby kupować co dają, żeby za­
opatrzeniowiec z handlu znów miał 
trwonić w rozjazdach swój czas i spo 

łeczne pieniądze w poszukiwaniu ar­
tykułu. który może znaleźć w pierw­
szej z brzegu targowej ekspozycji.

Ta niechęć do Targów Krajowych' 
u niektórych wystawców znalazła 
swój nieoczekiwany wyraz w narze­
kaniach na wysokie koszty ekspozy­
cji, na naszą gościnność i organiza­
cję, na zaplecze noclegowo-gastrono- 
miczne. Okazuje się teraz, że liczne 
giełdy branżowe nie są nic tańsze, 
lecz droższe poza Targami, że rów­
nież w Krakowie, Łodzi, czy Warsza 
wie są kłopoty z noclegami' i żywie­
niem zbiorowym. Odpada więc wo­
bec poznańskiej imprezy i ten argu­
ment malkontentów.
7 a Targami natomiast przemawia 

ich niewątpliwy dorobek w po­
rządkowaniu spraw rynku, w kształ­
towaniu modelu produkcji i spożycia. 
Trzeba więc jeszcze bardziej skon­
centrować tu problematykę naszego 
handlu wewnętrznego. Należy w koń 
cu oswoić się z faktem że tutaj ca­
ły rynek widoczny jest' jak na tale­
rzu. I w oparciu o ten fakt, trzeba 
poddać się tej niedogodnej — przy­
znajmy — pozycji, kiedy to wszyscy, 
w każdej chwili, patrzą na ręce kon 
trahentom targowym i konfrontują i 
krytykują... Ale przecież także ta spo 
łeczna ocena wprowadziła tyle korzy 
stnych zmian na rynku, dzięki do­
tychczasowym 25 imprezom w Poz­
naniu. Targi są ważkim instrumen­
tem tej oceny.

ZBILUT SĘK
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traktowania tutejszej ekspozycji. Na 
przykład manekin z zawieszonym 
płaszczem nosi stosowny kapelusz, rę 
kawiczki i ma nawet parasol. Nie są 
one bynajmniej estetycznym ozdobni 
kiem według „widzimisię*1 modystki- 
plastyka, posługującej się nieraz za 
granicznym dodatkiem. Jest to po 
prostu konfrontacja obecnego pełne­
go ubioru, skompletowanego z targo­
wej, aktualnej oferty. Widać w ten 
sposób lepiej braki asortymentowe 
(czy wzornicze) produkcji, ale rów­
nież widać w tym nowe możliwości 
pobudzania potrzeb nabywcy, inten­
syfikowania sprzedaży.

Ta kompleksowość doczekała się



Kłopotliwa superata
Na marginesie maszynowego remanentu

adziwiające. ale w ostat 
nim czasie jak gdyby 
nieco ucichło sponta­

niczne wołanie przemysłu o
nowe maszyny i urządzenia.
Jeszcze nie tak dawno ich 
rzekomy brak był znakomi­
tym przyczynkiem do tłuma­
czenia się z opieszalstwa i nie 
wykonywania planów, bądź 
mocnym argumentem uspra­
wiedliwiającym przerosty w 
zatrudnieniu. A już w stan 
zdziwienia wprowadziła mnie

słu ciężkiego, resortów komunika 
cji oraz budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych. W po­
nad połowie są to maszyny zaku­
pione na grubo przed 1969 rokiem 
i pochodzą głównie z importu.

Suma zamrożonych złotówek 
(należy przypuszczać, że są wśród 
nich i złote dewizowe) przekracza 
8,5 miliarda, na tyle bowiem o- 
szacowano wartość stojących od 
łogiem maszyn. Dwa procent z te 
go przypada na maszyny zbędne, 
z których jedna trzecia to sprzęt 
z importu. „Odłożyły się” one 
głównie w chemii, górnictwie i

W przypadku „odkładania 
się” maszyn z importu spra­
wa jest nadal otwarta. Ich za
gospodarowanie to tylko
jedna strona medalu. Druga, 
chyba jeszcze bardziej istotna, 
to rewizja celowości zakupów 
dokonywanych za granicą.

konferencja

energetyce. Stoją już dobre parę 
lat i jak dotychczas nie zostały

Komitecie
Drobnej Wytwórczości, na któ 
rej podano m. in. do wiadomo 
ści, że zakłady przemysłu te­
renowego zgłaszają samorzut­
nie gotowość pozbycia się wie 
lu maszyn, w tym nierzadko 
dopiero co zakupionych. Ubo­
gi krewny „klucza”, o którym 
zwykło się mówić, że „niedo- 
inwestowany”, poszukuje na­
gle cesjonariuszy, na rzecz 
których mógłby upłynnić kło­
potliwy sprzęt.

Oczywiście trudno posądzać 
przemysł terenowy o wielkopań- 
ski gest. Nie w tym rzecz. Podob 
na sytuacja panuje bowiem i w 
innych resortach i jest wynikiem 
rachunku ekonomicznego, jaki

przekazane w 
kowników.

Tymczasem

ręce innych użyt-

źródłem niepokoju
równoległym

być 
Wiele

także zakupy
zaczynają 

bieżące.
maszyn importowa-

przeprowadzają zakłady przemy­
słowe przed przejściem na nowy 
system bodźców. Krótko mówiąc, 
każda niezagospodarowana maszy­
na pociąga za sobą odpisy amor­
tyzacyjne, które obciążają koszty 
własne producenta i rautują po­
średnio, poprzez cały łańcuch roz 
liczeń, na wypracowany 
płac. Jeśli taka maszyna 
kulą u nogi, lepiej jej 
być.

nych w pierwszym półroczu 
br. dla przemysłu maszynowe­
go, energetyki i górnictwa, o- 
kreśla się jako maszyny zbęd­
ne, choć z pewnością musiał 
ktoś decydować o potrzebie 
ich sprowadzenia, podpisać za 
mówienia, pertraktować z do­
stawcami.

Mówi się wprawdzie, że od 
przybytku głowa nie boli, ale’ 
jak widać w życiu bywa roz­
maicie. Jeśli tylko ów maszy-

Maszyny własne to oddziel­
ny rozdział. Jako przyczynę 
powiększania się ich zapasów, 
podaje się m. in ich ponadpla 
nową produkcję. Jeśli zatem 
brakuje chętnych na ich zago­
spodarowanie, jeśli coraz trud 
niej sprzedawać je poza ro­
dzimym rynkiem, trzeba nie 
tracąc czasu, jako, że w tej sy 
tuacji nie jest on sojusznikiem 
— poddać szczegółowej wery­
fikacji programy produkcyj­
ne przemysłu maszynowego. 
Zamiast produkować na skład 
i patrzeć jak rośnie kłopotli­
wy przybytek, lepiej skalku­
lować zawczasu, czy nam się 
to opłaci.

WIESŁAWA LASKOWSKA

Przeprowadzony w

nowy przybytek nie zardze-
wieje nam na fabrycznych

iczne ugrupowania wszel­
kiej maści politycznej 
uwiły sobie w okresie po 

wojennym wygodne gniazda i 
zadomowiły, się na dobre w róż 
nych miastach NRF j Berlinie 
Zachodnim. Sprzyjała temu 
zarówno polityka zachodnich 
władz okupacyjnych jak i póź_ 
niej osławiona odwetowa ostpo 
lityka rządów Adenauera, Er­
harda i Kiesingera.

Od początku lat 60-tych główne 
skupisko antysocjalistycznej dzia­
łalności polityczno-wywrotowej 
powstało w Monachium, gdzie źy- 
je 25 tys. emigrantów z krajów Eu 
ropy wschodniej posiadając tu 80 
różnych organizacji i stowarzy­
szeń. Poprzednio Berlin Zachodni 
był przysłowiowym Eldorado emi- 
granckich zawodowych politykie- 
rów. Obecnie jest nim stolica Ba­
warii, największego obszarem kra­
ju związkowego NRF, w którym 
rządy sprawuje od 20 lat skrajna 
prawica niemieckiej chadecji, 
partia F. J. Straussa, CSU. Nie 
bez przyczyny nad Izerę właśnie 
przeniosło się centrum subwersji 
i wrogiej propagandy przeciwko 
naszym krajom. Tu przecież zało­
żyły swoją główną bazę dwie dy- 
wersyjne rozgłośnie radio ,,Wolna 
Europa” i radiostacja „Swoboda”. 
Ich „biura” działają również w 
Wiedniu, Genewie, Paryżu, Rzy­
mie, Atenach, Berlinie Zach.. 
Bonn, Brukseli, Londynie, Nowym 
Jorku, Waszyngtonie i Sztokhol­
mie. Wzajemne powiązania środo­
wisk emigracyjnych wrogich kra­
jom socjalistycznym i obu rozgłoś 
ni są przecież nie tylko rzeczą 
oczywistą, ale wprost niezbędną 
dla obu stron. Czerpią one zarów-

Pod skrzydłami Straussa

Eldorado 
politykierów

podwórkach, co miejmy na-

fundusz 
ma być 
się poz-

resor-
tach przemysłowych remanent 
może przyprawić o zawrót gło 
wy. Dotychczas bowiem mie­
liśmy częściej do czynienia z 
głodem maszyn niźli z ich 
nadwyżką. Obecnie stoimy w 
obliczu kłopotliwej superaty.

Co mówi na ten temat sta­
tystyka pierwszego półrocza?

Otóż według stanu na czer­
wiec, w porównaniu z analo­
gicznym okresem roku ubie­
głego, liczba niezagospodaro­
wanych maszyn w przemyśle 
wzrosła o ponad 8 proc. Ale w 
maszynach importowanych po­
dobny wskaźnik wynosi 15 
proc., przy czym najwyżej 
kształtuje się w sprzęcie spro 
wadzonym z krajów socjali­
stycznych. gdzie sięga aż 30 
proc.

Stosunkowo najwyższa wartość 
niezagospodarowanych maszyn od 
kłada się na koncie przemy-

dzieję nie nastąpi, powinien 
być rozlokowany jak najszyb­
ciej między potrzebujących. 
Mamy takich jeszcze niemało 
i z pewnością wykorzystają 
ów sprzęt, jak najlepiej. Sa­
mi zresztą są tym żywo zain­
teresowani, stoją im jednak 
na przeszkodzie limity inwe­
stycyjne. Te limity to przy­
słowiowa kłoda na drodze
przejmowania zbędnych 
szyn.

Tak rodzi się paradoks:

ma-

z jed-
nej strony mamy chętnych do 
pozbycia się kłopotliwej superaty, 
z drugiej zaś zainteresowanych 
nabywców z pustą kieszenią. A po 
nieważ działalność gospodarcza 
jednych i drugich nie nosi cech 
prywatnego businessu, wręcz prze 
ciwnie — służy® interesom kra­
ju, konieczne wydaje się przyję­
cie bardziej życiowego trybu za­
gospodarowania zbędnego sprzętu. 
Krótko mówiąc przejmowanie ma 
szyn poza limitami inwestycyjny­
mi. Sama logika wskazuje na roz 
sądek takiego posunięcia. Za cóż 
bowiem zostały zakupione owe 
zbędne maszyny? Oczywiście za 
środki inwestycyjne tych przed­
siębiorstw, które z nich następnie 
zrezygnowały. Jakiż więc sens ob 
ciążać raz jeszcze ogólną pulę li­
mitów inwestycyjnych, tym bar­
dziej, że wprzęgnięcie do pracy 
każdej zbędnej maszyny służy o- 
gólnogospodarczym interesom?

KRZYŻÓWKA NR 37
Poziomo: 1. lek przeciwgruź­

liczy, 4- wypełniona zbożem, 9. 
staropolski rozejm, 11. etap, ko 
lejność, 12. pawilon, 13. kłót­
nie, 16. wiano, 18. bywa w tub 
ce, 19. na nie tabliczka mnożę 
nia, 20. odkryty wagon, 21. pra 
ca w teatrze lub filmie, 23. wy 
nik odejmowania, 25. widmo, 
26. przybytek Melpomeny, 27. 
odkryta weranda, 30. przyja­
ciel, 32. z komina, 33. dokładne 
notatki, 34. męczący kaszel, 35. 
po pożarze.

Pionowo: 1. wiosenna odwilż,

Harcerz, 7. kłopot, 8. niemiec­
kie imię męskie, 9. komediopi­
sarz grecki, 10. hymn Francji, 
14. nasi piłkarze w Rostocku, 
15. nieciekawy krajobraz, 17. 
dialekt, 18. rozbójnik, 22. rze­
mieślnik, 24. zadra, 27. dyscy­
plina sportowa, 28. usuwanie 
chłopów z ich gruntów, 29. za­
wsze, 31. stop żelaza z innymi 
pierwiastkami, 32. Zaporoże.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 18 września br. na 
deślą prawidłowe rozwiązania, 
rozlosujemy 3 bony książkowe

Poziomo: przedmowa, węch, wędzarnia, ucho, alert, arenda, 
wytyki, etylen, sernik, Sopot, olej, batalista, imię, alpinista.

Pionowo: rtęć, Elza, Maryla, wpierw, mężczyzna, Chłopicki, 
Macedonia, perypetie, adres, Tybet, notabl, Somali, mini, atut.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Maria Przybylska — Poznań, Świerczewskiego 132 b m 5,
2. Wiktor Wojciechowski — Poznań, Jaworowa 58 m 8.
3. Magdalena Erkier — Środa Wlkp.
Nagrody wysyłamy pocztą.
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Echa Opery Leśnej czyli
10 lat Międzynarodowego Festiwa 
lu Piosenki w Sopocie. Płyta za­
wiera 11 piosenek wykonanych w 
Sopocie w latach 1961—69: Embar 
ras — śpiewa I. Santor. Jesien­
na rozłąką (A. Traversi — Szwaj 
caria). Nie pamiętam (R. Pisarek). 
Do widzenia Teddy (E. Rutten — 
Holandia). Tańczące Eurydyki (A. 
German). Złota przystań (A. Al- 
gara — Meksyk). Powracająca me 
lodyika (M. Leyrac — Kanada). 
Dzień nie podobny do dnia (A. 
Zilia — Grecja) SOS (G. Czocheli 
— ZSRR). Jesienny pan (A. Spi 
naci — Włochy). Właśnie tego 
dnia (M. Magomajew — ZSRR). 
Graja orkiestry pod kierunkiem 
Rachonia. Wiernika. Boedanowi- 
cza. Klimczuka. Debicha. Muza, 
XL 0629.

no inspirację polityczną jak i 
ki materialne z tych samych 
trał dyspozycyjnych, z tej i z 
tej strony oceanu.

Ostatnio jednak pojawił

śród 
cen- 
tam

się
pewien dość istotny nowy kie­
runek jch' działalności jako 
swojego rodzaju grup nacisku 
na określone partie polityczne 
w NRF. Wiąże się on ściśle z 
nową polityką wschodnią rzą­
du NRF kierowanego od jesie­
ni ubr. przez socjaldemokra­
tyczną liberalną koalicję. Zmie 
rza on do zyskania szerszego 
wpływu na CSU, jako główne­
go tarana opozycji antybrand- 
towskiej. Trend ten pojawił się 
już zresztą jeszcze przed zmia­
ną warty w Bonn. Obliczony

jest na współpracę w realiza­
cji nacjonalistyczno - europej­
skich celów bawarskiego odia- . 
mu chadecji.

W kwietniowym zjeździe 
CSU w Monachium brał udział 
pewien niecodzienny raczej 
gość, Branko Jelic, członek 
CDU i CSU, przewodniczący 
t. zw. Chorwackiego Komitetu 
Narodowego, który odgrywa 
również wpływową rolę w po­
lityce Republiki Federalnej. Je 
lic jest bowiem inicjatorem i 
sternikiem Kół Przyjaciół CSU 
zakładanych od pewnego czasu 
na obszarze całej NRF. Nici 
tych kół prowadzą jednoznacz 
nie do Monachium i nikną 
gdzieś w politycznych zaka­
markach organizacji emigran- 
ckich i przesiedleńczych. Szcze 
golnie wyraźne ślady wiodące 
np. ku silnemu skrzydłu skraj­
nej prawicy CSU skupionej 
wokół związków przesiedleń­
czych spod znaku Waltera Be 
chera osławionego rzecznika 
Niemców sudeckich. Przykryw 
kę tej działalności stanowić ma 
wspólna walka o zrealizowa­
nie zjednoczonej chadeckiej Eu 
ropy zachodniej. Ale nawet w 
kołach straussowskiej CSU kon 
cepcje te natrafiają na sprze­
ciw. CSU zdaje sobie sprawę z 
niebezpieczeństw takiej awan­
turniczej i anachronistycznej 
koncepcji politycznej. Z dru­
giej strony nacisk na sfery 
CSU trwa m.in. z pomocą kół 
przyjaźni. Toteż anj kwietnio­
wy ani lipcowy zjazd CSU w 
Monachium względnie Norym­
berdze nie przyniósł jasnego od 
rzucenia tej anachronistycznej 
i nierpalnej koncepcji.

Spośród ugrupowań emigran- 
ckich działających na terenie NRF

szczególnie aktywne jest środowis­
ko chorwackie. Liczy ono około 12 
tys. ludzi, z których prawie poło­
wa mieszka w Bawarii, w tym 2 
tys. w samym Monachium. Za­
mieszkały stale w Berlinie lekarz 
z zawodu, wspomniany Branko Je 
lic przewodniczący Narodowego 
Komitetu Chorwackiego snuje 
mrzonki o zjednoczeniu wszyst­
kich żyjących za granicą Chorwa­
tów. Oblicza się, że jest ich 80 tys. 
w Argentynie, 100 tys. w Kana­
dzie, 80 tys. w Australii oraz dal­
szych kilkadziesiąt tys. w USA 
Brazylii, Chile. Ponad 350 tys’ 
Chorwatów opuściło kraj pod ko 
nieć ostatniej wojny. Byli to w 
znakomitej większości chorwaccy 
nacjonaliści związani z narodowo 
faszystowskim ruchem Pawelica, 
szefa marionetkowego państwa 
chorwackiego powołanego do ży­
cia przez Hitlera w latach 1941-45.

Łącznie z emigracją zarobko 
wą sprzed wojny społeczność 
chorwacka za granicą sięga 1,5 
min. ludzi. Działa wśród niej 
wiele organizacji politycznych 
silnie ze sobą skłóconych i wza 
jemnie się zwalczających. Łą­
czy je jednak nienawiść do Lu 
dowej Jugosławii. Z terenu 
NRF prowadzą one wywrotową 
robotę zarówno w samej Jugo­
sławii jak i wśród 300 tys. ju­
gosłowiańskich robotników cza 
sow’o zatrudnionych w NRF. 
Beatyfikacja 21 czerwca br. 
przez Watykan chorwackiego 
franciszkanina żyjącego w XIV 
w. Nikoli Tavelica wykorzysta 
na została przez emigrację chor 
wacką do szerokiej demonstra­
cji politycznej wymierzonej 
przeciwko Jugosławii.

Takich sojuszników z włas­
nego wyboru ma Strauss, któ­
rzy to sojusznicy rewanżują się 
organizowaniem kół i kółek 
przyjaźni dla Straussa.

JAN MOSZCZENSKI

KTO DAJE PIENIĄDZE?
na
ma

Dokończenie ze str. 3
szeroką skalę do prowadzę 

wywiadu gospodarczego
przy używaniu metod przekup 
siwa, m. in. w celu schowania 
pod korzec wynalazków, które 
mogłyby zmniejszyć popyt, al 
bo wpłynąć na obniżkę cen na 
rynku. Jednocześnie zaś nau­
kowe metody reklamy i psy­
chologicznego oddziaływania 
na konsumentów wywołują 
tzw. sztuczny popyt odpowied­
nio kierunkowany w intere­
sach koncernów.

Według obliczeń ekspertów, 
70 procent pracowników nau­
kowych w Stanach Zjednoczo- 
nych uczestniczy w taki lub 
inny sposób w pracach zwią­
zanych z programami militar­
nymi. W innych krajach za­
chodnich liczba ta jest mniej­
sza. lecz również pokaźna. O- 
bok tradycyjnych specjalistów 
od zbrojeń, w programach 
tych biorą udział coraz sze­
rzej chemicy i biologowie (śrbd 
\i masowego zatrucia i zaka­
żenia, metody niszczenia zbio-

rów itp.) oraz specjaliści w za 
kresie wojny psychologicznej.

Warto przy tym podkreślić, 
że kapitał wykorzystuje po­
stęp naukowo - techniczny 
również w celu bezpośred­
niego umocnienia swej wła­
dzy politycznej i skutecznej 
rozprawy z przeciwnikami. 
Świadczą o tym chociażby wy 
rafinowane środki techniczne, 
stosowane przez FBI i CIA o- 
raz policję, a przecież rzecz do 
tyczy nie tylko Stanów Zjed­
noczonych.

Widać więc, że rewolucja na 
ukowo - techniczna nie jest 
bynajmniej sielanką. Triumfy
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Usługi, to jedna z dziedzin życia gos­
podarczego, z którą każdy — chcąc 
n e chcąc — styka się na co dzień I 

to coraz powszechniej w miarę rozwoju me­
chanizacji choćby w gospodarstwach domo­
wych, mieszkaniach. Co roku rozszerza się 
zakres świadczonych usług, wzrastają też 
obrony zakładów usługowych, a jednocześ­
nie odczuwa się powszechny niedobór 
usług. W niektórych dziedzinach jest zu­
pełnie dobrze, jak np. w szewstwie czy fry- 
zjerstwie, w znacznie jednak więcej dziedzi 
nach notuje się niedostatek.

Organizatorami usług są u nas rzemiosło 
Indyw dualne, spółdzielczość pracy, zakła­
dy tzw. drobnej wytwórczości. Problemom 
tej ostatniej poświęca swoje interesujące 
rozważania w „Perspektywach" Andrzej Mo- 
zołowski. Autor stwierdza, że na ogół za­
kłady przemysłu terenowego i spółdzielnie 
pracują w niekorzystnych warunkach tech­
nicznych * ekonomicznych. Wiele z nich sta 
ra się to powetować sobie chwytami nie mo 
gącymi budzić entuzjazmu.

„Klasycznym przykładem tego rodzaju ma­
newru — stwierdza A. Mozołowski — 
być rozwój sieci pralni chemicznych, zarówno 
spółdzielczych, jak komunanych. Jak wiado­
mo, w większości miast od lat nie uruchamia 
się pralni zwykłych, lecz niemal wyłącznie 
ekspresowe, biorąc za tę samą usługę dwa ra­
zy wyższe ceny; ostatnio nawet i to nie za­
dowala: wymyślono salony pralnicze „super- 
ekspresowe” o cenach jeszcze wyższych, a ter 
minach, które wydają się krótkie wyłącznie 
przez porównanie do wielotygodniowych ter­
minów pralni zwykłych (...)

Z usługami w ogóle dzieje się;w drobnej 
wytwórczości, podobnie jak gdzie indziej, kiep 
sko. Plany w tej dziedzinie nie są wykonywa­
ne, słaba pociecha, że wartość usług dla lud­
ności wzrosła w ostatnim 5-leciu prawie o po­
łowę, tj. do 7,4 mld. zł, skoro każdy wie, ile 
trzeba czekać na reperację telewizora lub 
uszycie ubrania, jak wysoko ceni się (a nisko 
— klienta) większość zakładów obsługi samo­
chodów (nie mówiąc już o motocyklach, któ­
rymi nikt w dziedzinie usług nie przejmuje 
się) — jednym słowem, skoro każdy wie, jak 
bardzo jeszcze popyt przewyższa podaż i jak 
niedobre pociąga to za sobą skutki.

Tu zresztą również panuje nie liche pomie­
szanie pojęć. Samo pojęcie „usług dla lud­
ności” już jest bałamutne. Po pierwsze bo­
wiem, w tym ujęciu np. remonty budynków

myśli ludzkiej mają również 
swe je „ale”. Z pewnością za­
rysowany w tych rozważaniach 
obraz jest dość jednostronny. 
Chodziło jednak o przedstawię 
nie właśnie owej drugiej stro­
ny medalu, o której mniej się 
na ogół myśli i mówi w epoce 
pogoni za nowoczesnością i lą 
dowania na Księżycu. Bo prze­
cież, koniec końców, nauka i 
technika nie rozwijają się w 
próżni, lecz komuś i jakimś 
celom służą. O tym zaś roz­
strzyga ustrój społeczny.

JERZY KOCHAŃSKI 
JACEK KUZMIN

W cieniu „superekspresów"
mieszkalnych prowadzone i opłacane przez 
ADM nie są usługą dla ludności... Z całą też 
powagą, interpelowane przez opinię publicz­
ną, właściwe władze stwierdzają, iż podróżo­
wanie w brudnych wagonach jest obiektywną 
koniecznością, gdyż zajmujące się ich myciem 
spółdzielnie świadczą usługi nie ludności, lecz 
kolei, a więc nie przysługuje im przywilej od­
powiedniego do potrzeb zwiększenia zatrud­
nienia”.

Nagromadziło się już sporo wniosków 
zmierzających do poprawy sytuacji w usłu­
gach Niektórzy uważaj że wyszliśmy już

kierunku, przede wszystkim — usługowym. 
Obecnie bowiem nadaj jeszcze działalność 
produkcyjna jest w większości wypadków 
bardziej opłacalna niż usługowa. W związ­
ku z tym A. Mozołowski poddaje pod roz­
wagę zastosowanie — w przypadku małych, 
często nieopłacalnych punktów usługowych 
— form ajencyjnych. Nadto można by nie­
które, nie nadające się do fabrycznej pro­
dukcji zakłady spółdzielcze lub terenowe 
przekształcać w duże placówki świadczące 
usługi.

Bodźcom powinny towarzyszyć także an- 
fybodźce.

„A więc — pisze A. Mozołowski — spółdziel­
niom, które wykorzystując wszystkie ulgi na‘ 
leżne usługodawcy, wprowadzają kuchennymi 
schodami bardziej opłacalną produkcję, Jed­
nostkom usługowym gromadzącym nadmierne 
zyski na drodze manipulacji cenowych (patrz 
pralnie) itp. powinno się to nie opłacać”.

z impasu i obecnie nadrabia się braki spo­
wodowane zaniedbaniami przeszłości. Jed­
nakże przez dłuższy jeszcze czas będziemy 
odczuwać zachwianie równowagi na rynku 
usług. Witold Jaroszyński w artykule „Spół­
dzielczość pracy" zamieszczonym w ^Ty­
godniku Demokratycznym" stwierdza:

„Pełna bowiem poprawa, to jest nadrobie­
nie zaniedbań i nadążanie za coraz silniejszym 
wzrostem popytu na usługi — wymaga nakła­
dów na środki pracy (rozbudowa sieci placó­
wek usługowych i ich wyposażenie technicz­
ne, dalsza modernizacja techniczna istnieją­
cych placówek) w tak dużych rozmiarach, 
które przy licznych 1 i ważnych potrzebach 
przekraczają obedne możliwości naszej gospo­
darki. Niemniej — obok nakładów — pewną 
poprawę mogłyby dać różnego rodzaju przed­
sięwzięcia mające na celu wykorzystanie 
wszystkich możliwych rezerw, jakie niewątpli­
wie tkwią jeszcze w istniejącym potencjale 
usługowym”.

Pośród tych ostatnich poważną rolę po­
winno odegrać ustalenie systemu mocnych 
preferencji ekonomicznych, które by kiero­
wały drobną wytwórczością w pożądanym

Odnotowując ten słuszny postulat, chcie- 
libyśmy jeszcze wrócić do cytowanego na 
tym miejscu przed 6 tygodniami w „ZydU 
Literackim” artykułu Barbary Seidler P- 
„Połscy milionerzy — kto im pomaga . 
tym tygodniu wspomniane czasopismo o 
notowuje Irsły, które nadeszły po owym ar­
tykule. . Sp

M. in. Ministerstwo Finansów stwierdza, 
podjęto „szereg środków zmierzających a 
przeciwdziałania występującym wy 
niom i do należytego opodatkowania p * kje 
nych przedsiębiorstw osiągających M' 
dochody, nieuzasadnione osobistym w 
pracy; zarazem podkreśla, że „nadal, _ e_ 
dotychczas stosowane będą ułatwienia i 
widziane prawem ulgi podatkowe a a b 
nych i średnich warsztatów rzemięs jnd- 
wykonujących rzeczywiście usługi 
ności i rolnictwa”. «wał-

Tak więc również w rzemiośle 
nym istnieje zielone światło dla ro . 
usług we właściwym, społecznie uz 
nionym, kierunku. Oby jednak wszys tn;e 
ułatwienia i wnioski były konsekwentni
realizowane. L E K T OB



Drogowe paradoksy

Wypadek — ostrzeżenie
Niedawno na skrzyżowaniu ulic Mickiewicza i Słowackie­

go zdarzył się znów wypadek drogowy. Samochód ciężarowy 
z rejestracją województwa warszawskiego, jadący od strony 
ul. Kraszewskiego, nie zatrzymał się przed znakiem ,stop ‘. 
W tym samym czasie ul. Mickiewicza (od strony ul. Dąbrow­
skiego) zdążała „Warszawa”. Kierowca ciężarówki widząc 
to, gwałtownie zahamował, potrącił „Warszawę”, wpadl w 
poślizg i przewróci! się na bok,tarasując ulicę Słowackiego.
Wypadek wyglądał bardzo

groźnie, na szczęście, poza drób 
nymi obrażeniami pasażerów 
samochodu osobowego, zadra­
paniami twarzy kierowcy ciężą 
rowki i oczywiście stratami ma 
terialnymi, wywołanymi uszko 
dzeniem pojazdów — nie po­
ciągnął on poważniejszych na­
stępstw.

Kierowca samochodu ciężaro 
wego oświadczył, że nie do­
strzegł znaku „stop”. Rzeczy­
wiście znak ten częściowo prze 
słonięty jest stojącym tuż przed

Ceny warzyw
I OWOCOW

Wojewódzka Komisja Cen, dzia­
łająca na podstawie zarządzenia 
nr 36/58 Państwowej Komisji Cen 
z dnia 31 lipca 1958 r. ustaliła cen 
nik nr 48/70 maksymalnych cen de 
talicznych płodów ogrodniczych 
obowiązujący na terenie miasta 
poznania i województwa poznań­
skiego w sieci handlu uspołecznio 
nego i prywatnego od dnia 14 
września 1970 roku. Ziemniaki 
wczesne — 1,80 zł/kg, buraki obci­
nane — I wyb. 1,80 zł/kg, II wyb. 
1,30 zł/kg, cebula obcinana — I 
wyb. 5,20 zł/kg, kapusta biała — I 
wyb. 1,30 zł/kg, II wyb. 0,80 zł/kg, 
ogórki kwaszeniaki — I wyb. 2,20 
zł/kg, H wyb. 1,80 zł/kg, ogórki sa­
łatowe — I wyb. 1.20 zł/kg, II wyb. 
0,80 zł/kg, marchew obcinana — I 
wyb. 2,20 zł/kg, II wyb. 1,60 zł/kg,
pomidory krajowe I wyb. 5
zł/kg, II wyb. 2,50 zł/kg, papryka 
żółta i zielona import — 7 zł/kg, 
papryka czerwona (podłużna i ku
lista) import 10 zł/kg, miód
pszczeli luzem — 49 zł/kg, ogórki 
kwaszone — 6 zł/kg, arbuzy im­
port _ 6 zł/kg, brzoskwinie import 
— 20 zł/kg, morele import — 16 
zł'kg, winogrona import — 25 zł/kg 
od 10. 9. 1970 r., winogrona wielko­
owocowe import — 16 zł/kg od 14. 
9. 1970 r., winogrona drobnoowoco 
we import — 13 zł/kg od 14. 9. 1970 
r., pietruszka obcinana — I wyb. 
7 zł/kg, II wyb. 5 zł/kg, seler obci 
nany — I wyb. 9 zł/ka, II wyb 6,50 
zł/kg, por — I wyb. 9 zł/kg, II 
wyb. 6,80 zł/kg. (na)

INFORMUJEMY
Dzielnicowy przegląd młodzieżo­

wych zespołów muzycznych odbę­
dzie się dzisiaj, 13 bm. w ańifltea- 
trze w Parku Tysiąclecia. Organi­
zatorami są ZD ZMS i Wydział 
Kultury Prezydium DRN Nowe 
Miasto. Impreza jest zarazem 
inauguracją roku kulturalnego 
1970/71 w dzielnicy.

Miesięczne zebranie plenarne 
członków ZBoWiD Oddział Wilda 
odbędzie się w poniedziałek, 14 
bm. o godz. 18 w sali Klubu HCP 
przy ul. Dzierżyńskiego.

Terenowa Organizacja Emery­
tów ZZK organizuje wycieczkę do 
Muzeum Rolnictwa w Szreniawie 
15 bm. Odjazd o godz. 8.04 z pero­
nu V Dworca Głównego.

<1 Praca O ^anka
Kobietę samotna do pra- 
ey w ogrcdnictwie doju 
1 krowy, przyjmę zaraz. 
Praca stała, wynagrodze­
nie dobre, pełne utrzyma­
nie i pokój A. Jabłońska. 
Baranowo, poczta Przeż- 
mierowo k Poznania, ul. 
Szamotulska 19 . 37097g
Czeladnik piekarski młod- 
s^y, potrzebny (utrzyma- 
n’e). Mazurkiewicz, Sza­
motuły. Rynek. 36858?
przyjmę pomoc do S-mie- 
sięcznego dziecka. Poznan, 
Dzierżyńskiego 86 m. 10.

36742?
Gosposię samodzielną lub
pumoc domową umiejąca 
gotować, de dwóch panów 

dobrych warunkach, 
oddzielny pokój, potrzeb­
na zaraz. Nowowiejskiego 
53 m. i. ------

Odznaczenia 

dla kolejarzy-kombatantów 
Trzeci rok działa Koło Ko­

lejarzy przy Oddziale ZBoWiD

Sprzedam młocarnię MST 
7 B z prasą PS 2, w dob­
rym stanie. Ryszard Ma­
tuszak, Lisew, poczta Zer 
ków, pow. Jarocin. 1593p

UWAGA ! UWAGA!

Poznań Grunwald. Mimo

nim niewielkim drzewkiem. 
Ponadto, jako obcemu w mieś­
cie, jadącemu po raz pierwszy 
ul. Słowackiego (od Kraszew. 

' skiego) i mijającemu kilka ulic 
(Prusa, Asnyka, Reja, Kocha­
nowskiego) o slabyfn ruchu, 
przez myśl mogło nie przejść, 
że nagle następna będzie uprzy 
wilejowahą. W ten zresztą spo 
sób na tym skrzyżowaniu zda­
rzyło się już wiele wypadków.

Paradoksem natomiast jest usta­
wienie na ul. Słowackiego, jadąc 
od ul. Roosevelta, aż dwóch zna­
ków „stop”, w odstępie kilku me­
trów. Tymczasem wiadomo, że 
przez kilkanaście lat nie było w 
tym miejscu wypadku spowodowa 
nego przez kierowców, jadących 
od strony ul. Roosevelta. Zbyt to 
bowiem krótki odcinek drogi, aby 
nawet przy „najlepszych chęciach” 
przekroczyć dopuszczalną szyb­
kość. Kierowcy natomiast postulu 
ją takie ustawienie znaków dro­
gowych, żeby były dobrze widocz­
ne. (jm)

Młynarski w Poznaniu
Tylko jeden raz z recitalem 

autorsko-piosenkarskipi wystą 
pi dzisiaj, 13 bm., o godz. 11 
w kawiarni W-Z Wojciech 
Młynarski. Towarzyszyć mu bę 
dzie zespół muzyczny Adama 
Matuszkowicza. Bilety do na­
bycia w kawiarni od godz. 9.

(bg)

tak krótkiego okresu działa­
nia, koło ma już spore osiąg­
nięcia, takie, jak np. wydanie 
monografii, pt. „Działalność 
kolejarzy Wielkopolski w II 
wojnie światowej”.

W imieniu Prezydium DRN 
odnaczenia wręczał wiceprze­
wodniczący Jan Matschi. Wiel 
kopolski Krzyż Powstańczy o- 
trzymał Stefan Mintura (42 
lata pracy w kolejnictwie), a 
Medale Zwycięstwa i Wolnoś­
ci przyznano Józefowi Mintu- 
rze, Stanisławowi Mokrackic- 
mu i Stanisławowi Piętce.

(map)

Koncert przy świecach
Dnia 15 września o godz. 

19.30 v/ Sali Czerwonej Pała­
cu Działyńskich inauguruje 
sezon Estrada Kameralna. 
Przy nastrojowych świecach 
będziemy słuchać utworów F. 
Chopina i F. Nowowiejskiego. 
W programie m. in. nieznane 
cykle pieśniarskie, stylizacje 
ludowe i kompozycje fortepia­
nowe. Wykonawcami będą zna 
ni artyści poznańscy: Barba­
ra Zagórzanka (sopran), Kazi­
mierz Nowowiejski (fortepian) 
i Jan Jański (fortepian). 
Wstęp wolny. (z)

Recital beethovenowski
W poniedziałek, 14 bm., c 

godz. 19.30 w auli UAM w ra 
mach „Roku Beethovenow- 
skiego” odbędzie się recital
fortepianowy poświęcony

Sprzedam prostowniki do 
ładowania araktorów mo 
‘.ocyklowych, samochodo­
wych „Araktorów”. „Elek 
tromechanika” Poznań — 
Gwardii Ludowej 46.
_____  36351g

Rodowodowe suki owcza?
ki niemieckie sprze-
dam. Opalenicka 62 m. 2.

37159g
Owczarki niemieckie — 
szczenięta rodowodowe — 
sprzedam. Ul. Jarochow-
‘■kiego 47 a. 37164g
Bufet, leżankę, dywan- 
bukle, nowy — sprzedam.
Kozia 5 m. 7. 36962g
Mehle — gabinet, dąb rzeź 
biony. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dia 36867g
sprzedam Lambrettę 150
I,D. Ul. Mostowa 4 a m. 8
— Chmielnik. 36875g
Sprzedam pasiekę.- Bog­
dan Nowaczyk, Poznań — 
Marszałkowska 3 a m. ?. 

36923g
Sprzedam słownik języka 
polskiego — 11 tomów — 
2.600 zł, oraz nieużizwany 
prodiż produkcji niemie­
ckiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36925g
Sprzedam mikę do uszla­
chetniania tynku. Luboń 
3, Czerwonej Armii 67.

36945g
Jadalnia dębowa front o- 
rzech. bufet, witryna, 
stół, 4 krzesła 4.500,— zi, 
lustro kryształ, w obudo 
wie mahoń 1.000,— zł. sza­
fa 2-drzwiowa do garde­
roby 800,------ tel. 650-13.

36737?
Sprzedam pianino krzyżo- 
we na płycie metalowej 
marki C. Mand, Coblenz. 
ul. Roosevelta 10 m. 11. od
godz. 15 do 20. 36735g
Sprzedam pszczoły i pu­
ste ule nowoczesne Po­
znań, ul. Świt 14 m. 16.

36724g

twórczości tego kompozytora, 
w wykonaniu czołowego pia­
nisty radzieckiego — Rudolfa 
Kerera, laureata I nagrody 
Wszechzwiązkowego Konkursu 
Pianistycznego w 1961 r. (na)

Sprzedam krzesło denty­
styczne oraz wiertarkę e- 
lektryczną Tel. 562-59.

36725g
Wózki dziecięce, leżaczki, 
najnowsze modele — po­
leca Wytwórnia Z. Jankę. 
Dąbrowskiego 88. 36619g
Snrz^iam szczenięta — 
owczarki alzackie. Poznan 
Kantaka 10 m. 4, od go­
dziny 17. 36285?

,Muza“ kinem dwuzmianowym
W odpowiedzi na naszą no- i wypowiedzi widzów interesu, 

tatkę, z 12 sierpnia br., w któ- jących się programem studyj-
rej krytykowaliśmy nie najcie. nym. 
Kawszy — naszym zdaniem — ~
repertuar kina studyjnego „Mu 
za”, otrzymaliśmy odpowiedź z 
Wojewódzkiego Zarządu Kin.

Poinformowano nas, że kino 
to jest kinem dwuzmianowym. 
Takie funkcje przypisane „Mu­
zie” powodują, że kino wyświe 
tla na seansach wcześniejszych 
filmy repertuaru bieżącego 
(mniej ciekawe), a filmy stu­
dyjne tylko na seansach wie­
czornych. Ten układ repertua­
rowy ustalony został na podsta 
wie badania frekwencji w kinie

Dziękując za odpowiedź Za­
rządowi Kin, wypada nam je­
dynie dodać, że naszym zda­
niem zbyt słabo jest podkreś­
lona owa dwuzmianowość „Mu 
zy“ i niewielu kinomanów o 
niej zapewne wie. My sami do­
wiedzieliśmy się o tym z na­
desłanej odpowiedzi, bo infor. 
macje na ten temat umieszczo. 
ne w gablotach reklamowych 
— w porównaniu z olbrzymim 
szyldem: Kino Dobrych Fil-
mów są bardzo nieśmiałe, 

(map)

Owczarki niemieckie, pod 
nalane, 3-miesięczne. ro­
dowodowe — sprzedam. 
Krautho^era 23. 36705?
itózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, kombi­
nowane leżaczki. wzory 
arawnie zastrzeżone — no 
lecą Wytwórnia, Orzeszko
wej 13 37286?

e >amorhodv
Sprzedam Syrenę 104. Da
browskiegc 243. 37449g
'inrzedam Syrenę 103. Po 
znań, Umińskiego 24 m. 
1. 37170?
Sprzedam samochód oso­
bowy BMW, typ 315. cy- 
indrowy górnozaworowy 
cena 7 tvsięcy zł. Koman 
Doktór. Mikstat, ul. Wroc
<awska 1 1590O
Sprzedam samochód Opel
Kadet Coupe, model
’967, błękitny. Telefon To­
ruń 214-36 (od godz. 18)

36866?

Gospodarstwo rolne, za­
trudni pracownika z peł 
nym utrzymaniem. Maty­
siak. Poznań, ul. Starołęc
ka 184. 36878g

Zdrowa, uczciwa i solid­
na opiekunka do półrocz­
nego dziecka, na 8 godzin 
prócz sobót i niedziel - 
notrzebna zaraz. Zgłosze­
nia. Kraśnik, Poznań, ul. 
Koronkarska 10 m. 6. go-

Gosposię samodzielną dla 
2 osób pracujących, przyj 
mę z całkowitym utrzyma 
niem i noclegiem. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36856?

Krawiec do samodzielnego 
prowadzenia warsztatu 
srodniarsk ego. potrzebny. 
Óferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 26703g

dżina 17—20. 36913?

Potrzebni pomoc do 14- 
m^siącznego dziecka. Te­
lefon 712-66 36765?
Gosposia dochodzące do 
samodzielnego prowadze­
nia. domu dla 3 osób po^ 
trzebna. Gwardii Ludowej 
36 m. 27, tel. 333-36.

3668?g

Starsza opiekunka do nie­
mowlęcia, potrzebna na 4 
dni w tygodniu. Pogodna 

374«8e37400? 86 A m. 26

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 11 
września 1970 r., przeżywszy lat 75 zmarł naj­
droższy mąż, ojciec i dziadek

FELIKS STOCHAJ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 

bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Madalińskiego 8 m. 6, 37571g

4. Dnia 11 września 1970 r. zmarła, 
’ Sakramentami św., nasza na3ukochan5ze 

tka, siostra, babcia, teściowa 1 bratowa, prze­
bywszy lat 79, śp.

HALINA JESKE
e domu TALLEN - WILCZEWSKA 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia bm 
0 godz. 12 na cmentarzu przy Ul LutycKiej. 

Pogrążona w głębokiej żałoby j A 

Poznań, ul. Mazowiecka 12. 37560?

redaguje

^znań, Grunwaldzka 19

Kupię taśmę sprężynową 
0.35X5 mm. Poznań, Wro-
niecka 10 m. 9. 37330?
Siatkę parkanową, używa 
ną, kupię. Oferty „Prasa"

Skode S-100. fabrycznie 
nową, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36863g.

— Grunwaldzka 
36929g.

dla
Kupie Fiata 1500, stary
model, względnie silnik.
Plac Wielkopolski 1 a m.

Angielskiego, francuskie­
go uczę nowoczesnymi me 
todami. Doskonałe wyniki 
z kompletami dzieci.
Krzyżanowski, słowackie 
go 44/46 m. 3, po godz. 17

36870S

Kupię piet gazowy, trój - 
palnikowy z piekarnikiem 
— dobrym stanie. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 36767g.
Kupię płytki posadzkowe 
10 m’ (rozmiar, kolor ce­
na obojętna). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36698g.

9 36936?

NSU Prinz 1000 S. stan 
idealny sprzedam. Oglą­
dać: parking. Al. Marcin­
kowskiego, godz. 16—19 
(niedziela, poniedziałek).

36839p
Sprzedam Syrenę 104. Ko­
strzyn Wlkp.. ul. Szymań
skiego 14 36762?

Lekcji fortepianu, udzie­
lam. Osiedle Piastowskie
5? m. 37 36924?

Konno & Sprzedaż
Kunie żagiel, maszt — do 
kaleka Tel 310-73 3«54Rg

1

biurko na wysokich nóż­
kach. bibliotekę (komplet) 
komódkę, sekretarzyk, ze 
par grający — kupię. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 36978g.

Sprzedam pierzynv. Tel.
67'1-565. godz. 20—22. 36922P

Dnia H września 1970 r. zakończył swój źy- 
* wot po długich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 75, mój naj­
droższy i nigdy niezapomniany mąz, troskliwy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

PAWEŁ DAUM
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko 
WO bolesnej stracie zawiadamia

Poznań. Miodowa 25. 37564E

Dnia 11 września 1970 r. zmail nagle mói dro­
gi mąż 1 ukochany ojciec, przeżywszy lat 75

JAN LEZUCHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz. 10 

z kaplicy cmentarnej w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążone

żona, córka i rodzina
37565g

W

ikodę Octavię. Syrenę 104 
- sprzedam. Orzechowa »

m. 2. 36513?
Sprzedam Warszawę M-20.
Poznań, Poznańska 50 m
1. 36183?
Sprzedam Volkswr.gena
1200. Tel. 506-79. 370R2e

DLA OSÓB PRAGNĄCYCH ZAJĄC SIĘ 
PROWIZYJNYM SKUPEM ZŁOMU, SKÓR SUROWYCH 

KRÓLIKÓW, SZMAT, MAKULATURY itp.
ISTNIEJĄ 

MOŻLIWOŚCI DOBREGO ZAROBKU. 
Bliższych informacji udzielą Działy Skupu PZGS „Samopomoc
Chłopska” — na terenie woj. poznańskiego. K6207

Sprzedam samochód mar­
ki Warszawa 203. Wiado­
mość: Września, Swięto-
krzyska 51. 36780g
Sprzedam samochód War 
szawa M-20. Poznań, ul.
Promienista 80. 36715g
Sprzedam Syrenę 104. Po 
znań, ul. Bosa 10 a, godz
14—16. 36721g
Opel Kapitan 1954 r. w 
dobrym stanie, sprzedana. 
Poznań, Listopadowa i"0, 
od godz. 15—18. 36985?
Tprzedam Wołgę 68 r. Po- 
znań, Radosna 60. 36989?
Uwaga Kierowcy po-
głębiam na poczekaniu 
bieżniki opon wszystkich 
rozmiarów. St. Kubiak Po 
znań, Małe Garbary 2 -
(wulkanizacja). 37088?
Sprzedam Fiata 1500 P. 
Parking przy hotelu „Mer 
kury”, godz. 14—18.

37535?

Sprzedam Warszawę M-20. 
Tęczowa 23 m. 4. 37495g

Lo hale
Szczecin - centrum! Kwa­
terunkowy pokój, kuchnia 
telefon — zamienię zaraz 
na równorzędne, lub spół­
dzielcze w Poznaniu. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 1£ dla 36342g.

Pracująca poszukuje sa­
modzielnego pokoju naj­
chętniej w śródmieściu. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 36932g.
Trzech studentów WSR — 
poszukuje pokoju, możli­
wie blisko uczelni. Oferty 
„Piasa”, Grunwaldzka 19 
dia 36835g.
Mieszkanie spółdzielcze 5- 
pokojowe, komfortowe — 
Gdańsk - Oliwa (Przymo­
rze) — zamienię na 3-po-
Rojowe w Poznaniu,
formacja; 
godz. 17.

tel. 302-92,
In- 
po

36840?
Żyrardów k. Karszawy' 
Zamienię kwaterunkowe 
M-4, 2-pokojowe, bloki, 
l ptr., centralne ogrzewa­
nie, loggia, telefon, ga­
raż — na podobne lut M-3 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa , Grunwaldzka 19 dla 
36740g.

Wygodną kawalerkę kwa- 
teiunkową — zamienię na 
pokój, kuchnię, spółdziel-| 
cze. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 36270g.
Pracująca poszukuje po­
koju od czerwca. Gwaran 
cja opuszczenia na Targ' 
— śródmieście, Swarzędz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36677g.
Pokoju samodzielnego (O- 
grody - Smochowice), po­
szukuje pan. Tel. 724-85 
lub oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36718g.

Paniom pokój wynajmę.
Warszawska 116. 36973g

Wynajmę pokój małżeń­
stwu lub samotnym. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 36807g.

e Nieruchomości
Parcelę budowlaną (z pra 
wem zabudowy) 300 m od 
stacji Biskupice Wielko­
polskie, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Olsztyn, 
Szrajbera 11 pod nr 2894.

K621‘>
Sprzedam domek jednoro­
dzinny, 5 pokoi, woda, bu 
dynek gospodarczy, ogród 
drzewa owocowe, po kup­
nie wolny. Romanów, Ne­
kla, Dworcowa 39. pow.
Września. 36872?
Domek 3-pokojowy 220.000 
zł — sprzedam. Krawiec. 
Poznań, Garbary 53.

36749g
Sprzedam dom po 2 poko­
je z kuchnią oraz gara­
żem. Po kupnie wolne. 
Poznań - Dębiec, Brzozo-
wa 23 m. 4. 36708E

4. Dnia 11 września 1970 r. zmarła, opatrzon*.
• Sakramentami św„ nasza najukochańsza ma­

teczka. teściowa, babcia, prababcia, beatowa 
i ciocia, przeżywszy lat 76. śp.

PELAGIA ZIELIŃSKA
z domu GRACZYK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowic.

W smutku pogrążeni
córki, syn i rodzina

Poznań. ul. Wybickiego l m.7. 37548P

+ Dnia 10 września 1970 roku odszedł od nas 
po ciężkiej chorobie, ukochany mąż, brat 

1 szwagier, śp.

MARIAN BOROWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 wrze­

śnia 1970 r. o godz. 13.40 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

Zona z rodziną
Poznań, Wyspiańskiego 15. 3759lg

KOLEGIUM t Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika.

CSO - Zakład Budownictwa Szklarniowego 
i Urządzeń Ogrodniczych w Poznaniu 

ulica Ożarowska nr 42 — telefon nr 700-92

przyjmie w naukę zawodu

ślusarza
W okresie 
grodzenie:

nauki

6

uczniowie

2
3

roku — 260,— zł 
roku — 370,— zł 
roku — 590,— zł

uczniów
otrzymują wyna-

miesięcznie 
miesięcznie 
miesięcznie

Zgłoszenia kierować prosimy do Działu Socjal­
nego Kształcenia Zawodowego i Spraw Osobo­
wych.

Dowóz pracowników do pracy autobusem za­
kładowym. K6328

UWAGA

UWAGA
GOŚCIE TARGOWI

MIESZKAŃCY POZNANIA
POZNAŃSKIE przedsiębiorstwo 

garmażeryjne
POLECA

ZESTAW WYROBÓW
GARMAŻERYJNYCH I RYBNYCH:
• SAŁATKI MIĘSNE

• SAŁATKI JARZYNOWE
• DRÓB W GALARECIE

• DRÓB PIECZONY
• RYBY W GALARECIE

• BARSZCZ CZERWONY
• PASZTETY, FLAKI

Na życzenia wykonujemy zestawy atrak­
cyjnych dań. Zamówienia prosimy składać 
w naszych sklepach:
0 ul. 27 Grudnia 14 — tel. 528-41
• ul. Dzierżyńskiego 14 —
• ul. Dzierżyńskiego 117

tel. 587-75

ul. Dzierżyńskiego 355
tel. 330-54 
- tel. 369-25

• ul. Głogowska 63 — tel. 655-72
0i ul. Zwierzyniecka Iz
• ul. Szpitalna 2 — tel. 474-40
• PI. Bernardyński 4 — tel. 530-72
• ul. Dąbrowskiego 14 — tel. 463-67 

GOŚCIOM TARGOWYM polecamy szczególnie 
BAR SZYBKIEJ OBSŁUGI na terenie targowym,
HALA ut 16 oraz SKLEP nr 10 przy
Zwierzynieckiej. Specjalność zakładu: 

ziemniaczane, knedle i pyzy.

ulicy 
placki

K6178

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w Po­
znaniu — zatrudni zaraz

PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH do prac za 
i wyładunkowych oraz do dołowania drzewek 
i krzewów w magazynie - dołowniku Poznań- 
Minikowo.

Warunki pracy i płacy do omówienia W Dziale
Kadr Poznań, ul. Szkolna nr 13. K6216
Zarząd Aptek Województwa Poznańskiego i tn. Po­
znania w Poznaniu, ul. Bułgarska 59/61 — zatrudni 
zaraz

PALACZA CENTRALNEGO OGRZEWANIA
Zgłoszenia prosimy składać w Dziale Spraw Oso-

bowych, pokój 32. K6269
Zarząd Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w Po­
znaniu — zatrudni zaraz

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do centralne­
go ogrzewania (3 osobv).

Ubosażenie wg. tarvfikatora.
Oaród 4.950 m? z letnim 
domkiem, przy granicy Po 
znania, blisko wody, oka­
zyjnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36969?
Sprzedam wyłączone 2 po 
k>.je, kuchnia, wygodami 
piętro. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36776g
Domek trzyizbowy w Po­
znaniu, sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36979g.

flb Różne
Naprawa wiecznych piór 
z gwarancją pisemną, na­
pełnianie pisaków, maza­
ków 7 kolorami, długopi­
sów 10 kolorami pastą za­
graniczna — wykonuje ta 
chowo „Tempo” Poznań. 
Małeckiego 19 (narożnik 
Rynku Łazarskiego).
_______  35341g

Wszelkie prace spawalni­
cze, specjalność spawanie 
korpusów, silników oraz 
głowic, wykonuje warsz 
tat samochodowy, ul Nad 
Bogdanką 2 (przy Jeżyc-
kiej). 36874g
Linki hamulcowe, liczni­
kowe do taksometrów — 
wykonuje i regeneruję. 
Poznań, ul. Leonarda 2.

36894g
Posiadam w śródmieściu 
Poznania duży lokal i u- 
orawnienia na krawiec­
two damskie. Oczekuję 
propozycji Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36948g.

Garaż 40 m* — do wyna­
jęta. Grunwaldzka "36.

36707t»

Sr-E Porzvcki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) J 
"I”’??; 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny: 657-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18 Sekretarz redakcji: C48-85 JjŁ
* v Ptariat" 657-76 w godz. 9—15. Dział łączności z czytelnikami’ 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna- 430-73 i 453-31 . 
Se W dawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa". • Biuro Ogłoszeń: Poznań Grunwaldzka 19 tel 452-89 1 f>i1-21 ZGrunwaldzka 19 _ wydawca- Poznańskie wynawm.-.„r>«sa - oiuro _ -------

Ża trcOA . . 7 r»dakc1a nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół noku 1 rok przyjmują placówki Poczty 1 „Ruchu”. >
« w*8® * terminowy druk ogłosjK*" - . Marcjna Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3, • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów, b-7 SUruk; Poznańskie Zakłady Gtanczne w—

K6341
Garaż oddam w dzierża­
wę. Tel. 534-00. 36794?
Warsztat, blacharstwo sa­
mochodowe — przyjmie 
pracę. Luboń 1, Stalin­
grad zka 3 a. 36752g.
Poszukuje garażu, dziel­
nica Wilda. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35757g.

Pomieszczenie na garaż 
lut inny cel, do wynaję­
cia. Dąbrowskiego 316.

36766g
Warsztat blacharsko - sa­
mochodowy; poleca swoje 
usługi. Poznań, Kościań-
ska 48. 36731?
Auto - Service, Dębiec — 
Sw. Trójcy — poleca usłu 
gi w zakresie konserwacji 
i malowania podwozi z 2- 
lotnią gwarancją. 38974g

Poszukuję garażu do wy­
najęcia. dzielnica Łazarz.
Tel. 655-97. 36877g
Lokalu na cichą pracow­
nię, poszukuję. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
Ola 36977g.

Dwa lokale suterenowe, ja 
sne, wysokie — ńa cichy
warsztat, oddam So-
łącz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36959?
Wydzierżawię pomieszczę 
nie na zakład ' fryzjerski, 
lub kupię cały zakład. O-
ferty „Prasa”. Grun
waldzka 19 dla 36746g.

Papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, płyty Suprema, 
kredę, gips, trzcinę, zasu­
wy kominowe — poleca: 
Składnica: Poznań, Jeżyc
ka 13. 35059?

4. Dnia 11 wrześnie 1970 r. zakończył swój pra- 
• , cowity żywot, epatrzony Sakramentami św., 

mój ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

JAN KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 

bin. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Jaworowa 54 m. 12. 37553?
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PORAŻKA KOSZYKARZY 
ŚLĄSKA W CAEN

W swym kolejnym występie 
we Francji koszykarze wrocław­
skiego Śląska przegrali w Caen z 
miejscowym zespołem Caen Bas- 
ket Club 65:86.

PIŁKARZE RUMUNII 
ZWYCIĘZCAMI 

.TURNIEJU PRZYJAŹNI
Zwycięzcami IV „Turnieju przy 

jaźni” krajów socjalistycznych w 
piłce nożnej juniorów zostali re­
prezentanci Rumunii, którzy w 
meczu finałowym pokonali drugą 
reprezentację Polski 2-1 (1:1).

Końcowa klasyfikacja turnieju: 
1) Rumunia. 2) Polska II. 3) Buł 
garia. 4) CSRS. 5) Polska I. 6) 
NRD. 7) ZSRR. 8) Węgry). 9 Ku­
ba.

POLSCY STRZELCY 
W CZOŁÓWCE 

MISTRZOSTW EUROPY
Na mistrzostwach Europy w 

strzelectwie śrutowym w Buka­
reszcie rozpoczęła się w sobotę 
druga konkurencja — skeet.

W klasyfikacji zespołowej Pola 
cy z wynikiem 376 pkt. zajmują 
trzecie miejsce za Włochami — 382
pkt. i NRF 381 pkt.. a przed
ZSRR — 375 pkt' i Bułgarią — 373 
pkt. (omb)

Wysoka przewaga Polaków
w meczu z Wielką Brytanią
Wiele znakomitych wyników padło w 

państwowego spotkania lekkoatletycznego
które rozpoczęło się w sobotę
Ustanowiono 2 rekordy Polski 

— 400 ppł i 1500 kobiet, wyrówna­
no trzy rekordy Polski: 10Ó m ppł., 
400 m kobiet oraz 3000 z przeszk. 
Poza tym padły dwa rekordy W. 
Brytanii — na 1500 m i 10.000 m. 
Plon pierwszego dnia spotkania 
jest więc bogaty. V.’ konkurencjach 
męskich drużyna Polski prowadzi 
74:43. a w konkurencjach kobie­
cych nasze lekkoatletki objęły 
prowadzenie 37:36. •

Oto wyniki:
KOBIETY: kula —

(P) 16,93. 2. Betford
3,Danilczuk (P) 
B.) 13,16; 100 m 
11,5, 2. Jóźwik 
(W. B.) 11.7, 4.
100 m ppł. —

14,73.

(P)

1. Chewińska 
(W. B.) 14,83, 
4. Payne (W. 
Neil (W. B.)

11,7. 3. Peat
Jędrejek (P) 11,8;

1. Sukniewicz (P)
12,8. 2. Nowakowa (P) 13,3, 3. Scott
(W.
13.9

B.) 13,9. 4. Willson (W. B).)
rzut oszczepem 1.

ziecka (P) 58,40. 2. Jaworska (P)
57,72. 3. King (W. B.) 45.62. 4. Wil

Wioślarskie A^istrzostwa Polski

Faworyci w finale

pierwszym dniu między
Polska W. Brytania,

na stadionie warszawskiej „Skry”.
liams (W. B.) 42,12; 1500 m — 1. 
Ridley (W. B.) 4.17.8. 2. Stadek (P) 
4.20,5 (rekord Polski). 3. Beacham 
(W. B.) 4.21,6, 4. Doborzyńska (P) 
4.24,8; 400 ni — 1. Stirling (W. B.) 
53.7, 2. Hryniewicka (P) 54,3( wy 
równany rek. Polski). 3. Lyanll 
(W. B.) 54,4, 4. Czesława Nowako 
wa (P) 55,0; sztafeta 4 X ioo m —

W. B, (Cooper. Cobb. Peat,
Neil) 45,1, 2. Polska (Żebrowska, 
Jędrejek, Jóźwik. Sarna) 45,2.

MĘŻCZYŹNI: 100 m — 1. Rey- 
nold (W. B.) 10.3. 2. Dudziak (P) 
10.3. 3. Green (W. B.) 10,4, 4. Cuch 
(P) 10,4; 400 m upł. — 1. Kulczyc 
ki (P) 50,3 (rekord Polski), 2. Ba 
naszak (P) 51,0, 3. Scharer (W. B.) 
51,8, 4. Roberts (W. B.) 52,3; skok 
wzwyż — 1. Gołębiowski (P) 2,12, 
2. Klinger (P) 2,09, 3. Campell (W. 
B.) 2,06. 4. Taylor (W. B.) 1,95;
400 m 1. Badeński (P) 46.0, 2.
Balachowski (P) 46,7. 3. Bilcham 
(W. B.) 47,3, 4. Walter (W. B.) 47,7;
10 000 m
28.06.2 (rek. W. B.),

Bedford (W. B.)

(W. B.)
29.01,4 4.
3000 m z 
(P) 8.30,4

28.35,4, 3
Stawiarz ( 

przeszk. — : 
(wyrównany

2. Matthews
Podolak (P)

(P) 29.59,0;
1. Maranda
' rek. Pol-

Szczęście dopisało Odrze

Jedna bramka
kosztuje dwa punkty

dza (P) 18.13. 3. Czapes (W. B.) 
17,72, 4. Teale (W. B.) 17.71; 1500 m 
— 1. Szordykcwski (P) 3.38,8. 2. 
Peter Stewart (W. B.) 3.39,0 (re­
kord W. B.), 3. Maluśki (P) 3.41,0, 
4. Wilkinson (W. B.) 3.41,0; trój- 
skok — 1. Joachimowski (P) 16,03, 
2. Garnys (P) 15,78, 3. Wadhams 
(W. B.) 15,43, 4. Boosey (W. B.) 
15.23 : 4 X ioo m — 1. Polska (Gram 
ze. Cuch, Romanowski. Dudziak) 
39,3, 2. W. B. (Green. Reynolds, 
Dear, Kelly) 39,7. (omb)

KTO ■?
Godz. 9.30 Uroczyste otwarcie

wioślarskich mistrzostw Polski 
— bezpośrednio po otwarciu 
biegi fińałowe na jeziorze Mal-
ta. 

Godz. 11 — Poznań Wrocław,

Po raz drugi opolska Odra wywiozła z Poznania dwa punkty. 
Tym razem jednak po bardzo szczęśliwym zwycięstwie nad Olim­
pią 1:0 (0:0). Jedyną bramkę dnia zdobył- w 48 min. Harańczyk.

Program drugiego dnia Wio­
ślarskich Mistrzostw Polski odby 
wających się na Malcie wypełni­
ły międzybiegi. Miejsca w fina­
łach wywalczyło piętnaście osad 
poznańskich klubów. Korzystnym 
bilansem w tym względzie mogą 
poszczycić się kobiety, gdyż na 
11 zgłoszonych do mistrzostw o- 
sad 9 znalazło się w finałach A. W 
konkurencjach męskich reprezen­
towały nas 22 osady, a 6 z nich 
znalazło się w finale.

W jedynkach kobiet do biegów 
finałowych zakwalifikowały się 
Mirosława Sieja i Danuta Priebe 
z KW 04. Obie zajęły w swych se 
riach II miejsca. W dwójkach bez 
sternika mężczyzn odbyły się czte 
ry międzybiegi. Tylko zwycięzcy 
awansowali do finałów. Pierwszy 
wygrał PTW Tryton a czwarty 
AZS Poznań. Podobna sytuacja

była w jedynkach. Jerzy Balce- 
rek z poznańskiej Polonii i Pa-
weł Pestka 
swoje biegi.

z Trytona wygrali
Ponadto z męskich

osad awansowały do finału:
czwórka bez sternika z AZS-u 
dwójka podwójna z Posnanii.

Dzisiaj finały, (d)

Zmiana terminu
Rajdu Księżycowego

Organizowany przez Klub Moto 
rowy PTTK w Środzie IV Rajd 
Księżycowy w dniach 19 i 20 bm. 
został z przyczyn niezależnych od 
organizatorów przesunięty na póź 
niejszy termin tzn. 26—27 wrześ-
nia. (b)

ski). 2. Holden (W. B.) 8.35,0, 3. 
Zieliński (P) 8.45,4, 4. Hayward 
(W. B.) 9.02,4; oszczep — 1. Niki- 
ciuk (P) 80,92. 2. Sierański (P) 
79,02. 3. Trabis (W. B.) 72,14, 4. 
McSorley (W.B.) 71,64: pchnięcie 
kula — 1. Antczak (P) 18,48. 2. Sa-

mecz bokserski juniorów o Pu 
char GKKFiT w sali przy ul. 
Promienistej.

— Przemysław — Lechia Gdańsk, 
mecz piłkarski ligi międzywo­
jewódzkiej na boisku Lecha na 
Dębcu.

— Energetyk — Flota Gdynia, II- 
ligowy mecz piłki ręcznej męż 
czyzn na boisku przy al. Rey­
monta.

Godz. 14.30 Polonia Zagłę-

6 rekordów świata

w Barcelonie
W Barcelonie zakończyły się W 

sobotę mistrzostwa Europy w pły 
waniu. skokach do wody i piłce 
wodnej. Stały one na bardzo wy
sokim poziomie potwierdziły
niezwykle dynamiczny rozwój 
sportu pływackiego na naszym 
kontynencie. Najlepszym tego do­
wodem jest ustanowienie aż *6 re 
kordów świata. 29 rekordów Euro 
py i wielu rekordów krajowych.

(omb)

bie Konin, mecz piłkarski ligi 
okręgowej na boisku przy ul. 
Gdańskiej.

Godz. 15 — Warta — ŁKS, mecz 
piłkarski juniorów w ramach 
międzynarodowego turnieju z 
okazji „Dnia Kolejarza” na 
Dębcu.

Godz. 16 — Grunwald — Obra Ko 
ścian, mecz piłkarski ligi okrę­
gowej na stadionie w Golęci- 
nie.

Godz. 16.20 — Lech — Lokomotiv 
Drezno, mecz piłkarski junio­
rów w ramach międzynarodo­
wego turnieju na boisku na 
Dębcu.

Godz. 17 — AZS Poznań — DAV 
Berlin, międzynarodowy mecz 
koszykarzy w sali przy ul. 
Młyńskiej.

Nie ma przesady w stwierdze­
niu. że zwycięstwo Odry było 
wynikiem większego szczęścia, 
którego właśnie zabrakło druży­
nie poznańskiej. Bo też w grun­
cie rzeczy, w sobotę piłkarze o- 
polscy nie mogli sobie pograć na 
golęcińskim stadionie. Szczegól­
nie w pierwszej połowie spotka­
nia gospodarze bardzo szczelnie 
kryli, nie tylko napastników, lecz 
także’ i piłkarzy grających w dru 
giej linii. Wystarczyła jednak 
chwila nieuwagi, rozluźnienie 
szczelnej dotąd obrony, aby nie 
zbyt groźny wypad, przyniósł li­
derowi tabeli bramkę i jak się 
później okazało dwa cenne punk 
ty.

Niektórzy widzowie, przy tej 
bramce skłonni byli winą obcią­
żyć bramkarza Olimpii Drewnia­
ka. Kiedy nastąpiło podanie wy­
sokim ..lobem”, opolanie znaleź­
li niewątpliwie sprzymierzeńca u6 7 
słońcu. Drewniak, patrząc na lot 
piłki musiał automatycznie pa­
trzeć w słońce.
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Ani przed tym ani potem go­
ściom nie towarzyszyły już takie 
szczęśliwe okoliczności. Na ogół 
większość ich wypadów była lik 
widowana sprawnie, bądź przez 
obronę bądź przez bramkarza.

Olimpia, mimo porażki, roze­
grała chyba jeden z lepszych w 
tym sezonie meczów. Piłkarze 
poznańscy _walczyli cały czas nie 
ustępliwie i tylko przez — na 
szczęście — krótki okres w dru­
giej części spotkania, oddali ini­
cjatywę opolanom. Tym razem go 
spodarze dużo i nawet celnie 
strzelali. Kilkakrotnie Wojtko­
wiak i Lisiak a także Kurzeja i 
Polowczyk poważnie angażowali 
bramkarza Odry Kondratowicza. 
Wiele razy musiał on włożyć spo 
ro wysiłku, aby sparować silne 
strzały poznaniaków. W drugiej 
połowie raz po raz Kondratowicz 
z trudem bronił strzałów głową 
jednego z najlepszych w tym me 
czu piłkarzy Olimpii — Lisiaka.

Pod koniec spotkania gospodarze 
mieli jeszcze szanse na wyrów­
nanie. Dwukrotnie Domagała 
(wszedł po przerwie na miejsce 
Wojciechowskiego) fatalnie jed­
nak z tzw. murowanych pozycji 
spudłował.

Spotkanie bardzo dobrze prowa 
dził sędzia J. Kruszyński z Wroc 
ławia. (jm)

I LIGA

Polonia Bytom — Ruch 0:3 (0:2)

II LIGA

Hutnik Nowa Huta — 
Garbarnia Kraków 2:0 (0:0)

Złote i srebrne medale 
Polaków w Paryżu

Bardzo dobrze spisali sie nasi 
młodzi lekkoatleci w drugim dniu 
odbywających się w Paryżu 
pierwszych mistrzostw Europy ju 
niorów. Plonem sobotnich wystę­
pów Polaków były dwa złote i 
dwa srebrne medale. Tytuły mi­
strzów Europy zdobyli: Grażyna 
Rabsztyn w biegu na 100 m ppł. 
i Bronisław Malinowski na 2000 m 
z przeszk.. a wicemistrzami Euro 
py zostali: Mirosław Odzyński na 
110 ppł i Bożena Zientarska — w 
biegu na 400 m. Ta ostatnia usta­
nowiła rekord Polski juniorek wy 
nikiem 54,5.

Oto konkurencje, w których Pó 
lacy zdobyli medale:

2000 m z przeszk. — 1. Malinow 
ski (Polska) — 5.44,0, 2. Huhtinen 
(Finlandia) — 5.45,4. 3. Sari (Wę­
gry) — 5.45,4; 100 m ppł. — 1. Rab 
sztyn (Polska) — 13,9. 2. Hys (NRD) 
14.i, 3. Ldidel (NRF) 14,4; 110 ppł 
— 1. Price (W. Bryt.) 14,1. 2. Wo 
dzyński (Polska) 14,1. 3. Fiedler 
(NRD) — 14,1; 400 m — 1. Zehrt 
(NRD) 54,0. 2. Zientarska (Polska) 
54,5 (rek. Polski jun.), 3. Rohde 
(NRD) 54,9. (omb)

WRZESIEŃ 
13 

Niedzielo
14

Poniedziałek

Filipa

Bernarda

Słońce: 5.07—17.56

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Igraszki tra­
fu i miłości”; NOWY — g. 19 
„Pierścień wielkiej damy”: OPE­
RA — g. 19 „Orfeusz w piekle”; 
OPERETKA — 19 „Hrabia Luxem- 
burg”; MARCINEK — g. 17 „Teatr 
Pietruszki”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30 „Ciężkie czasy 
dla gangsterów” (franc. 16 1.). g. 
15 17.30 „Zdobycz” (franc. 18 1.), 
g. 20 „Daleko od słońca” (jug. 
16 1.): APOLLO — remont: BAŁ­
TYK — g. 10, 12. 16, 18. 20.15 i po 
niedziałek g. 10, 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Krajobraz po bitwie” (poi. 
18 1.), niedz. g. 14 „Bajka o carze 
Sałtanie” (radź.), g. 22.30 „Gang 
Olsena” (duński 18 1.); CZTERNA 
STKA — g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 
„Wielka miłość” (franc. 14 1.). no 
niedziałek g. 10.30, 13. 15.30 „13 dni 
w Grenoble” (franc. 10 1.). g. 18, 
20.15 „Jesteś już mężczyzna” (US A 
18 1.): GONG — g. 10, 12 „Mój przy 
jaciel delfin” (USA 7 1.), g. 15, 
17.30. 20 „W pełnym słońcu” (franc. 
18 1.). poniedz. g. 10. 12, 16, 18 
„Okno czasu” (węg. 14 1.). g. 20 
„Dr Freud” (USA 18 1.); GRUN­
WALD — g. 12 „Latająca chatka” 
(bajka), g. 15, 17. 19.30 i poniedz. 
g. 17. 19.30 „Hombre” (USA 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30. 18, 
20.15 „Winnetou i król nafty” 
(jug. 14 1.). poniedz. g. 10.30. 13, 
„Dwaj z Teksasu” (USA 11 1.), g. 
15.30. 18 20.15 „Ruchomy cel”
(USA 16 1.): KOSMOS — g. 11 
„Ciotki na rowerach” (radź. 7 1.), 
g. 17 „Powrót rewolwerowca” 
(USA 14 1.). g. 19.30 „Siedzący po 
prawicy” (włoski 18 1.). poniedz. 
g. 17 19.30 „Zab za ząb” (duń­
ski 16 1.): MALTA — g. 13.30 
„Wspaniały Red” (USA 7 1.). g. 
15.30, 19 .Kleopatra” (USA 14 1.), 
poniedz. g. 16. 18 20 „Koniec ba­
rona Ungerna” (radź. 14 l.); MI­
NIATURKA — g. 13. 15.30 „Dłu­
gie łodzie Wikingów” (ang. 14 1.). 
g. 18. 20 „Księżniczka” (szwedz. 
18 1.). poniedz. nieczynne: OLIM­
PIA — g. 11.15 — bajka, g. 12,30, 
15 i poniedz. g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 ..Ósmy” (bułg. 16 1.); OSIEDLE 
— g. 17 „Wyzwanie dla Robin 
Hooda” (ang. 11 1.). g. 19.30 „Dziu 
ra w ziemi” (poi. 14 1.). poniedz. 
17. 19.30 ..Most” (jug. 14 1.); PAN 
CERNIAK — g. 15.30 „Do widzę 
nia Charlie” (USA 14 1.). g. 17.30, 
20 ..Barbarella” (włoski 16 1.). po 
niedziałek g. 17.30 „Rozbójnicy 
sycylijscy” (włoski 14 I.), g. 20 
„Sidła” (ang. 16 1.); PAŁACOWE 
— g. 12.30. 15. 17.30. 20 „Powięk­
szenie” (ang. 18 1.), poniedz. nie­

czynne; PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 
20.15 „Chewsurska ballada” (radź. 
14 1.), poniedz. nieczynne; RIAŁ 
TO — g. 10, 13 16 19 „Jesień
Cheyennów” (USA 14 1.); RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — g. 14 „Niedźwia 
dek tuptuś” (radź. 7 1.), g. 15 17. 
19.30 „Rozśpiewane wakacje” 
(NRD 14 1.). poniedz. nieczynne; 
SCALA — g. 14. 16 „Winnetou i 
Apanaczi” (NRD 14 ł.). g. 18 „Jak 
rozpętałem II wojnę światowa” 
(cz. II i III — ppł. 14 1.). poniedz. 
g. 16 „Płomień nad Adriatykiem” 
(jug. 14 I.). g. 18. 20 ..Panna mło­
da w żałobie” (franc. 18 1.); TĘ­
CZA — g. 15.30 „Winnetou” (I s. 
— jug. 11 1.). g. 17.30. 19.30 „Za­
wodowcy” (USA 14 1.), poniedz. 
g. 17 ..Winnetou” (II s.). g. 19.30 
„Porwany przez mafię” (włoski 
16 1.) WARTA — g. 10, 11. 12. 13 
„Królewna i osiołek” (7 1.). g. 15 
..Popiół j diament” (poi. 16 1.). g. 
17.30. 20 i poniedz. g. 10. 12.30, 
17.30. 20 ..Powrót rewolwerowca” 
(USA 14 1.). poniedz. g. 15 „Lot­
na” (poi. 16 1.): WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 15 17. 19.15 
„Powrót rewolwerowca” (USA 
14 . 1.), g. 14 „Tajemnicze odwie­
dziny” (poi. 7 1.). ooniedz. nie­
czynne: WILDA — g. 10. 12.30. 15, 
17.30 i 22 ..Zamek pułapka” (franc. 
16 1.). g. 20 „Zabójcy” (USA 18 1.); 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 19 
„Kruk” (USA 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 16.30 ..Jak ukraść mi­
lion dolarów” (USA 14 1.). g. 19 
„Nieoczekiwane lato” (norw. 16 1.). 
poniedz. nieczynne: WRZOS (Mo­
sina) — g. 15 ..Porwanie królew­
ny” (czeski 7 1.), g. 17 „Paragon 
gola” (poi. 11 1.). g. 19.15 „Zby­
szek” (poi. 16 1.), poniedz. nie­
czynne: FOTOPLASTIKON — g. 
12—20 „Bliski Wschód”.

Cyrk „Arena” (ul. Dolna Wilda) 
— codziennie g. 19, sob. i niedz. g. 
15 i 19.

KONCERTY
PONIEDZIAŁEK

AULA UAM — g. 19.30 — Wie­
czór sonat Beethoyena: Rudolf 
Kerer (ZSRR) — fortepian.

Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 
codziennie g. x()—18.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
codziennie g. 10 — 15, śr. godz. 12 
— 18. sob., dni przedś. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznice wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 16—18. niedz. 
1 święta g. 10—15

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
5- 11—17 niedz. i święta g. 10—15. 
13. IX nieczynne.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
y codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17. 
ńiedz. i święta, g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
' święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przpm rsława) — codziennie e. 
10—15 śr. 13—17. 13 IX nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we rst. Rynek) — codziennie g. 
11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18, niedziele i 
święta K. 11—17.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17. 
sob. g. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16. 
niedz. i święta g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kultura egioska wczoraj i dziś” 
codziennie g. 10—20, niedz. nie­
czynna.

Pałac Kultury (Czerwonej 
Armii) „Wystawa plakatu politycz 
nego”. Salon wystaw — g. 12—20. 
oraz „46 Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca” g. 10—18 
(do 14 IX).

PTF (Paderewskiego 7) — „Spot­
kanie z Bułgaria” Czesława Ro- 
mińskiego — g. 10—19 niedz. i 
Święta g. 10—15 (do 15 IX).

Towarzystwo Miłośników m. Po 
znania (St. Rynek 10). Indywidual­
na wystawa obrazów Zygmunta 
Warczygłowy, codziennie g. 10—13 i 
16—18 niedz. — nieczynne (od 15— 
30 IX).

RADIO

DYŻURY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Szpital Kliniczny jm. 
Pawłowa, ul, Garbary 17, telefon 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49. teł. 67-12-31.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, laryn 

gologia — Szpital Miejski im. Ro 
szei. ul. Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7. tel. 511-11.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
! Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7, niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7. w niedzielę i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne H — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta, g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ry 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149 tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. N? 
522-51 porady prawne w zakresie 
soraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 63, Ziębicka 16. Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 87-24-14. 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki. 

NIEDZIELA: PROGRAM I — 
Fala 1322 m; 8.15 Show w rannych 
santoflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Stacja — 
Wielka Przygoda” słuch.; 10.20 
Radioniedziela informuje... zapra­
sza...; 10.35 Radioniedziela — Radio 
wa piosenka miesiąca; 11 Rozgłoś­
nia Harcerska; 11.40 Czy znasz 
mapę świata; 12.15 Jarmark cu­
dów; 13.15 Nowości Programu III; 
14 Radioniedziela — Spotkanie z 
Anną German; 14.30 W Jeziora­
nach; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR 
„Tajemnica księżnej pani” słuch.; 
17.40 Mel. ludowe w wyk. Chóru i 
Kapeli Ludowej Rozgł. Śląskiej; 
18.05 Koncert warszawski; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.30 Ma­
tysiakowie; 21 Gra Ork. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego; 21.30 Radio- 
kabaret Trzy po trzy; 22.30 Radio­
niedziela — Jan Pietrzak poleca; 
22.50 Jazz z Bukaresztu; 23.10 Tań­
czymy do północy; 0.10 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 tn i 
UKF 69.74 MHz; 7.45 Znane i nie­
znane — melodie i piosenki; 8 Mo­
skwa z melodią i piosenka słucha­
czom polskim; 8.35 Radioproblemy; 
10 „Wielkopolska niedziela”; 12.30 
Poranek muz. operowej; 13.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 15 
Dla dzieci „Kłopoty z królewną 
Mergerytka” baśń; 16.30 Konc. Cho 
pinowski z nagrań R. Smendzian- 
ki; 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR — Studio Współczesne 
„Dom” słuch.; 19 Wiadomości i 
felieton aktualny; 19.15 Album li­
stów miłosnych; 19.45 Aud. wojsko 
wa; 20 Bułgarski wieczór literac- 
ko-muzyczny; 21.30 Rytmy stare 
i nowe — non stop taneczny: 22.05 
Ogólnop. i pozn. wiad. sport.; 22.35 
Niedzielne spotkania z muzyką. W 
programie muzyka francuska; 
23.39 Gra zespół Jazzowy Lyle 
Murphv’a.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 14. 16. 19, 22. 23.50, 
1, 2. 2.55.

PROGRAM III — na UKF 66,62 
MHz oraz fale krótkie pasma: 20, 
31, 41 i 49 m; 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Burzliwe dzieje Morza Karaib­
skiego” ode. 13 książki; 9.10 „A mo 
że by tak na grzyby” w piosence; 
9.25 „A może by tak na ryby” w... 
piosence; 9.40 Blaski i cienie ży­
cia wielkiego artysty; 10 Nowe, 
nowsze i najnowsze; 10.40 Kabaret 
pod Egidą; 11.10 J. Brahms — II 
Konc. fort. B-dur — wyk. Emil 
Gilels i Ork Symf. w Chicago pod 
dyr. Fritza Reichnera; 12.05 Siedem 
dni w kraju i na świecie; 12.30 
Bąllady w różnych stylach; 13 
Walter and Connie — rozmówki 
angielskie; 13.15 4/4 magazyn; 14.05 
Przeboje na start; 14.20 Peryskop; 
14.45 Piosenki z tele-kina: 15.1# 
Przedstawiamy Marshie Hunt;/ 
15.30 Wschodnie opowiastki; 15.56 
Zwierzenia prezentera; 16.15 W 
stronę soul jazzu; 16.40 I w moim 
kraju wiersz się rodzi — poezja 
bułgarska; 17 Perpetuum mobile — 
mag.; 17.30 „Wichrowe wzgórza” — 
ode. 10 pow.; 17.40 Mój magnetofon; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Polonia śpiewa: 18.20 Pocztówka z 
miasteczka (Hrubieszów); 18.35 
Sylwetka piosenkarza — „Mały 
Władzio”: 19 Brat Dawida. Ryszard 
— słuch.; 19.25 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muz.; 
20 Dorastanie — gawęda z piosen­
kami; 20.20 Konsonanse i dysonan­
se — magazyn aktualn. muzycz­
nych; 20.50 Patron muzyki county

— legendarny Jimmie Rodgers; 
21.15 Dom Hipolita — gawęda 
21.25 Melodie z autografem St. Mi­
kulskiego; 21.50 Opera tygodnia — 
Manuel de Falla „Krótkie życie”; 
22.08 Śpiewa Dalida; 22.20 Opo­
wieści spod Giewontu — rep.; 22.35 
Zanim zaśniesz — posłuchaj; 23 
Wrzesień — wiersze B. Ostromęc- 
kiego; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Zespół The Supremes.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30. 12.05.
PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I 

Fala 1322 m: 8.05 Pięć minut o go­
spodarce; 8.10 Plebiscytowa piosen 
ka miesiąca września; 8.14 Mozai­
ka muzyczna; 8.35 Gra Or. Dęta 
Pomorskiego Okręgu Wojskowego; 
9 Dla kl. V—VI „O Karolu Szyma­
nowskim” 9.20 Gorące rytmy; 10.05 
„Niedźwiedź” ode. 14 pow'.; 10.25 
Z muz. hiszpańskiej; 11 Dla kl. VIII 
„Pierwsze dni niepodległości”; 
11.20 Pod lazurowym niebem; 11.45 
Porady praktyczne dla kobiet; 
12.25 Więcej, lepiej, taniej; 13 Z ży­
cia ZSRR; 13.20 Dożynkowi goście 
z cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 
13.40 Śląskie zespoły rozrywkowe; 
14 Reportaż literacki pt. „Ułani, 
ułani”; 14.20 Konc. popołudniowy; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.05 Alfa i Omega — maga­
zyn popularno-naukowy; 16.30 Po­
południe z młodością; ,8.05 Klub 
Grającego Krążka; 18.50 Muzyka i 
Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Magazyn muzyczny A. 
Stankiewicza; 20.25 „Rytmy Buda­
pesztu”; 21 Naukowcy — rolnikom; 
21.25 Pięć minut o wychowaniu; 
21.30 Konfrontacje; 22 Konc. Ży­
czeń Miłośników Muz. Poważnej; 
22.40 Gra Pozn. Piętnastka Radio­
wa pd. Z. Mahlika solista J. Ho- 
jan — trąbka; 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.15 Taneczny 
non stop; 23.42 Międzynar. Trybu­
na Kompozytorów — Paryż 1970; 
0.10 Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18. 20. 23 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8.35 Problemy i 
dyskusje; 8.45 Melodie przedmieść 
Paryża; 9 Muzyka baletowa; 9.35 
Przeboje bez słów; 9.55 Muzyka lu 
dowa różnych narodów; 10.25 W 
Jezioranach; 10.55 z twórczości 
kompozytorów węgierskich; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Przypominamy ulubione melodie; 
13.40 „Nazwali to miłością”; 14.05 
Nowe piosenki „Synkopy” prezen­
tuje J. Jasieński; 14.30 „Beatlesi 
inaczej”; 14.45 Mistrzowie piękne­
go słowa — Andrzej /Łapicki; 15 
Suity orkiestrowe kompozytorów 
baroku; 15.35 T. Szćligowski: Sui­
ta; 17.15 Poniedzielne remanenty 
sport. E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. 
konc. życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Kwadrans jazzu gra Erold Gar 
ne; 18.20 Sonda —J dźw. przegląd 
społ.-ekonom.; 19.15, Kwadrans jaz­
zu — gra Zespół T. Kosińskiego; 
19.31 Teatr PR — .(Zbrodnia lorda 
Artura” — słuch.; 20.01 Konc./z na­
grań Wielkiej Or. Symf. PR i TV 
p/d J. Kulaszewicza; 21.45 Utwór 
rozrywkowy; 22.30 Muz. tan.; 23.30 
Zespół „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50.

> PROGRAM III UKF G6.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma: 20, 31, fl 
i 49 m: 8.15 Przeboje bez słów gra 
zespół W. Nahornego; 8.35 Muzycz­
na poczta UKF; 9 „Burzliwe dzie­
je Morza Karaibskiego” ode. 14 
książki; 9.10 Muzyczny poranek fil­
mowy; 9.35 Mówi oficer śledczy; 
9.50 Gitara w różnych stylach; 
10.20 Ile kosztują 4 gwiazdki — re­
portaż; 10.40 Końc. muz. uniwersał 
nej; 11.20 „Miasto — marzenie” — 
opow.; 11.40 Recital Shirley Ver- 
rett; 12.05 Magazyn „Z kraju i ze 
świata”; 12.25 Wiek jazzu; 12.45 
Piosenki nietypowe: 13 Na kiele­
ckiej antenie; 15 Mity greckie — 

„Król Edyp” — T. Zieliński; 15.10 
Rymy i rytmy — „Stambuł, moja 
miłość” — wiersze Nazima Hikme- 
ta; 15.30 Fr. Liszt — Rapsodia hi­
szpańska na fortepian i orkiestrę; 
15.45 W rytmie flamenco; 16.05 Ma­
gazyn górski; 16.25 Galopem przez 
„Country and western”; 16.45 Po­
dróże E. Osmańczyka; 17.05 Quodli 
bet — czyli co kto lubi; 17.30 Wich 
rowe Wzgórza ode. 11 pow.; 17.40 
Nie tylko melodia; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Tydz. na UKF-ie; 
18.20 Malachitowa ropucha — ga­
węda; 18.30 R. Waschko i jego pły­
ty; 19 Powieść w wyd. dźw. — 
„Wyspa Skarbów”— ode. 2; 19.30 
Szekspir śpiewany; 19.45 1:1 o spor 
cie rozmawiają B. Tomaszewski i 
St. Wysocki; 20 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 20.20 Piosenka 
z rekontrą; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół; 21 Nie czytaliście 
— to posłuchajcie; 21.20 Muzyka z 
jednej płyty — Dinak 62; 21.45 Ope 
ra tygodnia — Kurt Weil — Ber- 
tolt Brecht „Opera za trzy gro­
sze”; 22.08 Śpiewa — Kareł Gott; 
22.15 Trzy ' kwadranse jazzu; 23 
„Wrzesień” wiersze B. Ostromęe- 
kiego; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa — Sława Przybylska.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30, 16.

TELEWIZJA^ "LSłjL_ ____  >___ -u_ ■
NIEDZIELA: 8.55 — Program 

dnia; 9 — Dla młodych widzów 
TV Klub Śmiałych; 1. „Złota P» 
ka”; 2. „Brama” — film z sen‘ 
„Czterej pancerni i pies”: 10-25 
— Przypominamy — radzimy; 10-35 
— Gra Orkiestra TV; 10.50 — ..Bal 
lada huzarska” — fab. film radź., 
12.30 — Dziennik; 12.45 — Przemia 
ny; 13.25 — ..Wielka gra” - teletur 
niej; 14.25 — „Na gruzach 
taginy” — film dokument. prod. 
NRD: 14.50 — Estrada Literacka 
— „Święta miłości kochanej Oj­
czyzny” — Wybór układ i reży­
seria — A. Hanuszkiewicz; l5-15 
PKF; 16 — Transmisja miedzyna- 
rodowyęh zawodów lekkoatletycz­
nych Pólska — Wielka Brytania; 
17.30 — ..Niezwykłe przygody P«" 
stelnika” — nowela filmowa prod- 
hiszpańskiej; 18.05 „Koncert 
jaźni”. Transm. z zakończenia 
Festiwalu Muzyki Rosyjskiej * 
Radzieckiej w Lądku Zdroju; 
— „Berlińskie spotkania” — repo. 
taż filmowy; 19.20 — Dobranoc 1 
Dziennik; 20.05 — „Zapraszamy na 
pół czarnej” — Transm. z KaW'<® 
ni „Kaprys”; 21.05 — •,yro^Zn„’- 
pod złota gwiazda” — film 
larny (western), (od lat 16); 2 •
Magazyn sportowy. 

PONIEDZIAŁEK: 14.25—15.30
Politechnika TV — Fizyka — 
kurs przygotowawczy — 
prostoliniowy, jednostajny, zm _ 
ny” oraz „Dvnamika punktu 1 
terialnego”; 16.35 — Program dnia, 
16.40 — Dziennik; 16.50 — Dla 
ci „Zwierzyniec”, w Pr°Frr2L„o.o 
film z serii „Przygody 
psa Huckłeberry”; 17.40 „
stadionu; 18 — „TAKMUR , •___
— Kino Filmów Animowanycn 
„Weekend”, „Czerwone 1 5-zar,nr0 
„Urlop”; 18.45 — „Eureka P 
gram popularno-naukowy; je..
Dobranoc i Dziennik; 20 nKo|ski
wa Krystyna Jamroz P ...
film TV; 20.20 — Teatr TV j: 
zef Lenart - „Poletko nad 
rem”. Reż. - Z. Kuźmiński- wy 
konawcy: K. Łamcwska, • jerll 
czycka, M. Zawadzka, A- 
szanka, T. Borowski, E- war 
Z. Zaoasiewicz i .inni. <wzn®U’’;

”.2 politechnie); 21.45 — „Kolos 
22.15 — Dziennik; 22.35
nika (powt.).

IV zastrzega prawo zm»B'


